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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Generslcy Delegat Rządu przeniósł sta­
rostą Aleksandra Zarzyckiego z Enowa do 
BóDkli.

Generalny Delegat Bządu powołał ce 
kretaria Namiestnictwa i kierownika staro­
stwa w Bóbrce Bolesława Gasparskiego dc 
słałby w Namiestnictwie,

Generalny Delegat Bząda przeniósł 
dyrektora irzędów pomocniczych Nam’ sstii- 
etwa Jana Miezina 1 Limanowej do P:lzna.

Obligacja pożyczki państwowej.
Miniaterstwe’ekarha komnnikaje: Urząd 

pełyezek państwowy a podrjfa do wiaduno- 
śsi, łe w poosątkach października b. r. roz- 
pocznie się wymiana świadectw tymczasem 
wyeh 5 pre, długoterminowej połyozki pań­
stwowej 1 r, IWO, na oryginalne obligacje 
tej potyczki, wraz z arkuszem kuponowy", 
przyczem wymiana świadectw tymczasowych 
może się odbywać tylko w instytucji cli, w 
których lostały nabyte świadectwa, Zadają­
cy podaiesionia należnych procentów ed 1 
kwietnia do 1 października 1920 pi zed otr*j 
maniem obligacji, będą mogli to uekutoesnić 
na mocy przedstawionych świadectw tymcza­
sowych w instytucjach, które świadeotwa wy­
dały. Świadectwa tymczasowe, wydane pnez 
imtylucje tymczasowo ewakuowane, należy 
przedstawić do wypłaty procentów w oddzia­
le P, K. E. P. Świadectwa, od których pro- 
aenta zostaną wypłacone, będi na odwrocie

Antoni Proeha k, i )

Egzekucje (1563—1569), 
1.

Odebrać eiemięl
Ziemię odebrać I Oto hasło egzekucji 

praw w oireftie złotym Zrgmuntów.
Hasło szerzy, popiera na sejmikach i 

sejmach naród—szlachta przeciwko narodo­
wi—szlachcie starezej, zasłużeńszej. dygnita­
rzom, senatorom, magnatom,

Odebrać j im ziemię, którf) wzięli od 
( królów d&runkiem, piszą autorowie w broszu­

rach, mówcy powtarzają hasło na zjazdach, 
wszyscy ziemianie mówią o egzekucji. Oo 
prawda rozumieją pod egzekucją praw cały 
szereg reform politycznych, społecznych, 
agrarnych, na konisc śaisłą uajęj z L’twą, 
Piusami i t. d. Do reform, jak zawsze r  
Polsce, zdążają młodsi iuniores przeciwko 
starszym, szlacńta sejmikowa, przeciwko do­
stojnikom, bogatym ziemianom, Ona to wy­
raża swem hasłem niezadowolenie z rządów 
dotychczasowych, których brzemię spoczywa 
na barkajh senatu; szlachta piugaie sama 
objąć ster rządów, zastąpić nieudolnych, 
starych, nie bacząc, że przecież tych star­
szych zasługą są złote ZygmantowBkie cza­
sy. Bzekomo niedołężni, posiadają ci starsi 
prawa i wpływ w Bzptej a nadto i bogactwa 
w ręku, usunięci 1 ich od wpływu na rządy 
yrzedetawia nie małe do awaiczania trudao- 
śei. Nowe pn va przeto trzsba nie ustano­
wić, udostępnić braci deraokratyonej wpływ 
jiż  a ii tylko na prawodawstwo, alf na naj-

odpowiednio stemplowane. Wydane za nie 
obligacje hydf miały pierwszy ku~pn płatny 
1 kwietnia 1931.

a .  frontów.
K t n o n l k a t  1iw teb u  g e n e ra ln e g o *

Z dnia 15 września b, r.
Na froncie, południowym oddziały nasze 

łącznie z armja ukraińską przekroczyły liuę 
Dniestru pod 2eżawą, Jeiupolent oraz Hali­
czem i zajęły w ciężkich raikach wzgórz , na 
wschó# od Halicza, obsadtająe misjsiowośei 
Michałówka i Bołszowee. W akcji tej wzięto 
900 jeńców i karabiny maszynowe.

Dalej na północ w rejanie między rse- 
khmi Gu łą L;pą a Swirzem, oddziaty nasze 
obiągsęły linję Marty#ów, Koiokonin, Zagórze, 
Pfó amień, Na reszcie frontu małopolskiego 
zwykle waiki patroli wywiadowczych. We 
wczorajasym wypadzie na Lackie odznączył 
się pedp. Magiera z 13 pp., który traybrotaie 
ranny, wytrweł na stanowisku do końc~ 
bitwy, w ezaaie której został zniszczony 
421 [>ułk piechoty sowieckiej.

W rejonie na wschód od W‘odiiwisrzji 
Wołyńskiego, oddziały nasze posuwając się 
zwycięsko naprzód, zajęty Berezcwce i Oho- 
rosków.

Kontretak nieprzyjacielski w rejonie 
Kowla zostsl odr i-ty. Na połnocuy wschód 
od Kvtfla oddziały gen. B-*»chowie*a zajęły 
Kamień Kaszyrski, zdobywając katerjęarm t, 
1000 jeńców, 500 'razów taborowych, rraz 
masę pocisków.

Na wschód od Eobrynia oddziały nasze 
po odparciu kontrataków nieprzyjacielskich 
przekroczyły linję kanaln Bug-Daitpr,

Na północ od Eobrynia rozbity nieprzy­
jaciel strsuwezy 150 ji-ńaów, 16 ka-aminów 
maszynowych, oraz bOO rannych i zebitych 
w polu, cofa się na P-użany,

, ' -i-Bze sądowaietwo, na sejmy, eentt i na 
(króla, na wojną i na pokój, usunąć braci od 

ciążące) na niej ręki dygnitarzy, tak w po­
wiecie jak i w ziemi, tak w województwach 
na sejmikach, jak i w państwie na sojmach. 
Najłatwiejszą droiją do celu jest odjąć star- 
ezym bogactwa. Tak— ale w Polsce własność 
zawsze była święta — trzeba przeto ominąć 
trudncśei, osobistej, dziedznznoj własności 
nie tykając. Odebrać bogactwa, odebrać zie 
mię, nie dziedziczną, ale nadeną im przez 
królów za zasługi — siemię królewską, którą 
oni na moey <L rowu , lennych czy emfi 
tentyssnysh, dożywotnich, lub też na żony i 
synów się rozciągających, uważają za swą 
własność dsiedticzną, uszczuplają przy tern 
dochody króla, skarbu Biptej, sobio zaś sa­
mym budują nad nami królewszczyzn dobro- 
bpt a z nim wpływ na rządy i przednie zna­
czenie w Biptej.

Tak mówi demokratyczna szlachta, owi 
iuniores, Jążący do steru u rządów, do naj­
obszerniejszej wolności sryznaniowej, do re­
form w sądownictwie, nawet do uacjouali.e- 
g< Kościoła, z odsunięciem! się od B ^m i, 
-le z koroną wsielk^h dążeń, tj. ściślejszą 
uają 1 Litwą i innymi naradami rseplcej 
Żadne. 1 tych i wielu innych dążeń tak wiel­
ce nie grozi ziemiaństwu starsiemu, tej ary­
stokracji w najle»Bzem słowa znacieniu, jaz 
właśnie zamierzony odbiór ziemi.

Wiełsą o tern mtoJ? , z lamą patrzą 
na owych Ostrorogów, Tarnowskich, Ja o 
sławskich, jakby yuł dopięli calu, jakby ode­
brali im siem<e, nadania, prawa odwieczna 
nieraz, bo od pierwszego Jsg eliona, a na­
wet od Lwa bjlieki^go pochodzące darowi- 
zny. D mokrstów onyoh taki ogarnia iap*t 
w kifratkn refsri", U i<e c*»ji, nie wi ««ą,

Na Swisłoczy nieprzyjaciel cofnął się 
na wrehodnt jej brzeg.

W Suwalszczyźnie zwykle walki itr&ży 
przednich.

Mac*03* e Dowództwo Sztabu Generalnego,

Zwolnienia nauczycieli.
Wydział prasowy Ministorst^a spraw 

wojskowych podaje następujący rozkaz Mini­
stra spraw wojskowych gen.-por. makow­
skiego. W uwzględnieniu wniosku Mi aister- 
stua W. B, i 0. P. zarządza się: Szeregowi, 
nauczyciele szkół powszechnych, zawodowych 
i średnich, zarówno państwowych jak i pry­
watnych, przez Państwo uznanych, niezdolni 
do służby Lontowej (C I, O H ) winni być 
natychmiast zwolnieni z wojska, Zwolnienie 
następuje nie na skutek imiennej reklama­
cji, lecz przeciwnie, na podstawie zaświad­
czenia cdaośnej władzy Bzkolaej, jakie dany 
szeregowy przedstawi swej przełożonej wła­
dzy wojskowej. Ztznacza się, że niniejszy 
rozkaz nie dotyezy oficerów, których zwol­
nienie nastąpić może nie iLaczej, jak na pod­
stawie imiennych raklamaeji. iiowneł wy­
łącznie w diodze imiennych reklamacji będą 
mogli być zwolnieni nauczyciele szkół po­
wszechnych i średnich, zdolni do służby woj­
skowej (A), Niniejszy rozkaz dotyczy zaró­
wno o<ń itników, [ak i tych, którzy powoła­
ni zostali do wojska w drodze przymusowe­
go poboru, a nie zmajdąją się w szeregach 
frontowych.

Lwćto, 16 wraeśnia 1920.

Gorzkie owoco^ zaślepienia.
Zdarzenia dowiodły, że nie doceniano 

sił bolztewizmu w chwili, gdy rozwinął on

że hasło: „Odebrać ziemięl* jast zamachem 
aa własność, aa ztsłagi i graca dziejowe, 
aa gospodarstwo narodowe, które dzięki ka­
pitałom, rzuconym przez prywatnych, na 
eksploatację puszcz bezpłodnych, nie niosą­
cych Btpitej dochodów, wzmagało się na 
wielkie rozmiary.

Oo bardziej, nie widzą, ,te hasło „ode­
brać ziamię" pozbawi kresy Bijltej ^obroń­
ców, ża zwraca się wreszcie przeciwko sa- 
mejże szła htn, owym ruchliwym demokra­
tom, dążącym do zagarnięcia rządów, — 
wszakże om to tak dobrze, jak i mrgnaei, 
jak i starsi bracia, .posiadają obszerne zia­
rnie, duże nad»niz, przez ojców ich potem 
czoi"i uprawiane, obiócone ze stepów na 
urodzajne pola, sioła, bronione ,nieraz krwi| 
tychże przodków, a które i oni zwrócić i 
oddać muszą na podstawie prąwa przez się 
okutego.

Obowiązywało to prawo do zwrotu zie­
mi roidarow.nych przez królów, w biczegól- 
lości od czasu statntu Alektandrowego, mo­
cą którego rozdawnictwo z.a,ni mogło się 
odbyć li tylko na Sejmie, za zgodą trzech 
stanów, króla, senatu i Izby posłów- Żądano 
atoli w ogólności przedłożenia dokartentów 
na nadaniu królewszczyzn, bez względu na 
czas, a jbk wspomniano, nadań z czasów 
pierwszego Jsgiellona, jego brata Swidry- 
gi liy, Lwa, halickiego księcia. Kto misi na 
Kresach, tu gdzie Tatar corocznie gościł i 
to kilk.krotnymi napadami, dokumenty ory­
ginalne, aadaaia? Stosunkowo me wieu mo- 
gfc 3ię zasłonić tajaniem -a  Ssjmie za zgo­
dą Streów, ekoro, jak wiadomo, Zygmunto­
wie ebaj najczęściej poza Śei tern, za zg dą 
tylko kilku senatorów, darowywali całe poła- 
«ie siomi częstokroć |"stej,,lab mało ńsjąoej

czerwony sztandar nadBoBją. Przypuszczano, 
że zje go własny terer i to bardzo rychło. 
Wystąpiły bowiem rządy sowietów odraza 
jako negacja wszelkich pojęć w uBtroju pra- 
wno-pańBtwowym, jako syriiem potworny, 
który choćby tylko przez swą absurdalność 
— zdawała się — wywołać musi równie 
gwałtowną, jak szybką reakcję.

Przewidywania te zawiodły, Krwawy 
tron Leninów i Trockich wcale nie runął. 
Przeciwnie: ukriepił się, czego najlepszym 
dowodem okoliczność, że rząd sowietów na­
wiązywać poczyna stosunki miedzy ni rodowe 
i nawet Anglja nie wahał# się podjąć roko­
wań z jego przedstawicielami, Sukces to na­
prawdę ogromny, równa się bowiem niemal 
uznaniu proletarjsckiej republiki rosyjskiej 
przez mocarstwa Zachodu.

I gdyby bolszewizm zechciał poprz istaj 
na tym trijumfie, już mógłby schować miecz 
do pochwy i w pokoju spożywać owoce swej 
zręcznej, acz bezezelńej polityki. A wówczas 
śmiało też mógłby spoglądać w przyszłość, 
przynajmniej najbliższą.

Jednak Vappetit vient en mangemt. 
Już te sukcesy me wystarczają koryfeuszom 
bolczewizmu. Przewróciło im się od nich 
tylko w głowie. Przewróciło się gruntownie, 
Uroili cobie, że eo udało im się zrobić z bez­
wolnym mużykiem rosyjskim, to zrobią też 
z resztj świata. Ni mniej, ni więeej, jene 
postanowili świat sały podbić, oałą ludzkość 
zakuć w strazliwe łańeu ihy.

Polskę próbowali naprzód podminować 
krecim sposobem, knowaniami, agitacją, 
której ogniska coraz nowe dotąd odkrywa 
władza, Potem rzneili się do -aindu, I z razu 
szło im niezgorzej, Lecz gdy ,uź sięgali po 
przedmiot swycn pragnień, Warszawę, karta 
odwróciła się nagle. Polska odniosła jedne 
z najświetniejszych zwycięstw, jakie od r, 
1914 zapisała historja as swyth kartach. 
Walka wre wszakże dalej i Trocki dzień po 
dniu zaklina się w odezwach do swych wojsk, 
że musi się odbić I Wiemy, co za los bywa 
udziałem graczy tak mówiących.

dochody aa wschodzie i na zachodzie, i od 
Bałtyku po Czarne Morze 1 A wszyscy wszak­
że obdarowani senatotowie i ezlzchta rzucali 
zaraz kapitały swe na zagospodarowanie da­
rowizny, na kopanie stawów i gronu, Zakła­
danie dróg, na budynki, inwentarze, na spro­
wadzanie kolonistów, rolników, rękodzielni­
ków, obronnych zameczków, zwłaszcza na 
Kresach, glz.e częstokroć przeu instalacją 
dostawali się w niewolę titireką, lub da­
wali życie w obronie ziemi. Wielcy ci i licz­
ni kolos izatoro wie, rycerze, miłośnicy Ojczy- 
any i lodu i obrońcy jego, szlachta, senato­
rowie magnaci o nazwiskach uwierzytelnio­
nych na kartach dziejów ojczystych, ujrzeli 
się teraz zagrożonymi w podstawach już nie- 
tylko znaczenia, wpływów na raądy ale i 
byt# swego, Niebezpieczeństwo im grożące 
było tam większe, że hasło na sitandarse 
demokratycznej szlachty przyjął za cwoje 
król Zygmiat August; owszem on je bo­
daj czy sam nie wywołał, gdyż dążąc do 
śeisłej unji Korony z Litwą, musiał eprzsć 
się ns najszerszych warstwach narodu, te 
zaś stanowiła azlachta, uświadomiona, kotha- 
ląca Ojczyznę, dążąca do reform, które u- 
wieńczyć muła Unja i popierająca chwale­
bny zamiar króla jak najściślejszej unji na­
rodów. Wywołując uch eg?.etateji praw có 
do darowizn króli wazezyza, nie traa t król, 
lecz zjsk>wał do skarbu awego duże docho­
dy, mól też g.ozą edb: >rr wyływaó na z*#n sj- 
sienie opora napotykanego n senatorów, po­
zy .kiwał ochotną do reform. szUchtę i tam 
Jatwiej zamiary swe mógł doprowadzić do 
skutku,

(Giąg dalszy nastąpi),



Podbój Pdsk: miał być pierwuym 
krokiem do zawładnięcia światem |i n  ko* 
mnaizm rosyjski, Gdyby bowiem Rosja i 
Niemcy pedały sobie bratnie iłestie, gdzież 
znalazłaby się tema ko pohamcwaniu belase- 
wickicge petowa?

Na rasie ta kombinacja ais dopisała, 
zbójecką jdeak  wyprawa dowiódł Tracki, że 
niszczycielska moc dzisiejszej Rosji jedaak 
wiolka. Z* tem niema — zdaje się panom 
aa Kremla — powoda do otrzeźwienia, Dla 
czego nie upajać sie dalej haszyszem ambi­
tnych planów?

£Tk crcwi no tet aa Zachód, ponad głó- 
wami Folski niepokonanej, efeszywę złotych 
knl, bibuły i żywej propagandy. Z»sysi»*o 
aiemi równocześnie cały „Łuriujski" Zachód, 
nagiąć usiłując zagraniczne neg&e robotnicze 
do zsolidaryzowania % sowietami.

Jakież wyniki dała ta akcja?
W Anglii, na którą po wizytach Ka- 

mienewa liczono, jako na pozyskaną juk sts- 
nowcso, Trade ue.ioay se wstrętem odrznciły 
ohydną zasadę. Robotnicy francuscy, gdy im 
przedstawiono „warunki" sowietów, odpo­
wiedzieli na nie wyrazami rb uraenia, Nawez 
robotnicy niemieccy, mimo wszelkich stosun­
ków i sympatji łączących dzisiejszą Gcrma 
fiię z bolszewią, stwierdzili, ie przyjęcie wa­
runków Lenina, byłoby samobójstwem partii 
niezawisłych, skłaniających się ku komuni 
zmówi.

Tylko we Włoszech wszczął aig ruch, 
który uprawniał bolszewizm do jak najpię 
kniejsze) ktdzieji. Zbyt krótko jednsk trwała 
stąd uciecha w Moskwie. We«le najnowszych 
bowiem doniesień, koiflikt między refeotnska- 
mi a przemysłów *mi W; Włoszech poczyna 
tracić swą ostrść, a na posiedzeniu organi­
zacji robotniczych aświadeseno się stanowe*, 
przeciwko wszelkiej dykturze protetarjatu' i 
tendencjom bolszewickim,

A więc na nic złoto pussezsne wobirg 
pomiędzy masy robttnicie Zachodu, na nic 
całe góry broszur, ni mc propaganda tysią- 
ey agentów: poza Rosją świat me chce siysze, 
o bolszewizmie!

Niewiadomo, czy to doprowadzi Trockie­
go i Lenina do opamiętania Tyle zawodów 
gorzkich! Pod ,eh cios-m po win y*y przecie; 
zrozumieć sowiaty, ie n granie Rosji kończy 
się ich władza. A czy taki. stan rs-«e*y wzmo­
cni pozycję okrutnych ciemiężców w auaej 
Rosji, to pozestawmy jui im do osądzenia.

Gdańsk bez Tow era.
Wczoraj prsed południem tutsjsi ro­

botnicy portowi, zatrcdnitmi wyładowywa­
niem amunicji dla Polski, ?.a iuej\ owali, do* 
migając się zamiast dotychesasowyeh 60 Mk, 
niem. dais aaie 100 Mk. K?mism polski, me 
chcąc doiuacić do pnerwansa pracy, zapro­
ponował rototnikom 80 Mk. yray tównocze- 
snem zmniejszeniu dnia roboczego do 6 go 
dżin. W zmian za to pracowałaby druga 
partjs robotników dalszynh 6 godzin. Robo­
tnicy ca te propozycje się me zgodzili. 
W sprawie powyższej „■'terwenjował następca 
nieobecnego itag>*a]ds Towera, pnłk. 8 rutt, 
który zagroził r« hutnikom, ie jeieli w aaj- 
bliiszych godzinach nie przystąpią do pracy, 
poleci wyładowywanie amunicji wojakom ko­
alicyjnym.

Rozmowa z  Paderewskim.
W czasie długiego wywkdu z korespon­

dentem Petit Journal, Paderewski ośw ad 
ezył, ie joieli poaój p< lsko-rteyski dojdzie 
do skutku, je.it rzeczą prawdopodobną, ie 
następstwem tego pokoju bęózie uznanie so- 
wietew, jako faktycznego rządu, n gdy Kaś, 
jako rządu opartego na prawie. Po zawarciu 
pokoju Polska będzie musiała by*4 zawsze go­
tową do broni. Omaw iając apr. wę przystą 
pienia Polski do msłaj entanty, Paderewski 
przypomniał, ie w Ameryce jui pracował 
nad urzeczywistnieniem tej idei, którą po­
dziela i Masaryk, Polska wyciąga obie ręce 
do Bumunji, nie jej nie dzieli od Serbji, SU- 
wonji i Chorwacji, a równocześnie chce za­
chować dobre stosunki z Czechosłowacją da­
tuje jednak, ie Czesi nie uczynili w Cesiyń* 
skiea żadnego kroku, któryby umożliwił naj­
zupełniejsze przyjatne odnoszenie się do nich, 
Polska zaitucuje się lojalnie do zarządzeń, 
jakie musiała przyjąć wobeo decyzji Rady 
ambasadorów, powziętej w najkrytyczntajszej 
chwili dla Polski. Rozwiązanie narzucone 
Polsce, spowodowało u Polaków uczucie go­
ryczy, które trwać będzie dtago. Paderewski 
sądzi, ie możliwe są nowe zgrupowania 
państw, oświadcza jednak, ie Polska nie 
przyłączy się do żadnego przymierza, k ,óre- 
goby pierwszą zasadą nie była wdzięczność, 
wierność i bezwzględne zaufanie dla Fiancji, 
Dziennik zapewnia, że przewodnią myślą 
Paderewskiego jest doprowadzenie do skutku 
iakiege układu wojskowego między Polską i

Francją, jaki Francja sr/arła z Belgją, i do­
daje, ie projekt taki byłby ze atrony Fran­
cji, badany bardzo skrupulatnie i z wielką 
uwagą.

Rady Poincare’go.
W Bevve da Deux Iliad a  pojawił się 

miesięczny artykuł polityczny pióra b. pre 
zydenta B, Po!ncm ’go, w którym powiedzia­
no miedzy innymi:

Francja mois przyjaciołom swoim dawać 
rady w sprawie zachowania się i emiarko 
w.n #, W Polsce byłaby ta rada tern chęt­
niej przyjęta, ie n>kt tam nie wątpi w bez­
interesowność i wierność Francji. Sprawa 
granicy wschodniej P«lski jest jeszcze w za­
wieszaniu, W sprawia tej należałoby jednak 
wynaleźć taką bezpośrednią drogę, któraby 
pogoda ł* sprzeczne interesy.

Byłoby pożądanym, aby Polska zbliżyła 
się jak najbardziaj do Cze hosłowaoji i Bu- 
manji. Leży to bowiem w interesie soiusmi 
ków, aby narody, którym sojusznicy pomogli 
w ich powstaniu, nie tworzyli więksi ości 
różnych grsp e sprzecznych interesazh. 
Istniesie jednej estenty, obejmującej .wszyat 
kich aojuszmków, byłoby bardaiuj wskuane, 
aniżeli tworzenie wielkiej i małej eaUny, 

Węgrzy wprawdzie w dalszym ciągu 
arowadzą intrygi na te?jtorjach, które-mu­
sieli opuścić, jednakie Benesz, Jonesca i 
Yasniez, wszyscy trzej są przyjaciółmi wiel­
kiej ententy, i można być pewnym, ie mała 
ententa w uh rękach stanie się dla nas 
ceneą pomocą

Ani nad Dunajem ani gdzieindziej nie 
staramy się o pozyskanie zapasowych przy 
jaeiół, albo o p«m«ożenie naszych dawnych 
przyjaińi przez uzyskznienowych przyjaznych 
związaów, Ci, którzy byli z nami w chwili 
zawierania pokoju, powinni goio»UÓ bliakimi 
naszemu sercu,

Przaśiad ow ula  P il a k ć *  «  W is tfiiji .
Polak Katowicki denesi z Westf*.lji: 
Peiaey tamtejsi narażeni są na wielkie 

prześladowania ze strony Niemców, W Hei ­
ne w We»tS*lji odbył się wielki ni m:eek, 
wiec demonstracyjny, na którym uchwalono 
następująca rezolucje:

Domagamy r ę  wypędzenia wszystkich 
emigrantów polskich, przybyłych po rewo 
iucji, szczególnie tych, któiiy w czasie woj­
ny eńieoh&li do Polsri i wróć li z powro 
tom. Źąiamy utworzenia kontroli nad mie­
niem emigrantów, edpowiańejącej kontroli 
polskiej nad emigrantami niemieckimi. Z, 
damy obłożenia aresztem pieniędzy w pol­
skich banaach i instytucjach oszetędaoi cio- 
wych obywateli polskich jako zestawu za 
zatrzymanie dóbr niemierśieh w Polsce.

Żjdzmy usunięcia napisów na sklepach 
kupców polskich, żądamy zakazu umie»rcze 
ma w oknach wystawowych orzełków pol­
skich, dalej zakazu noszenia ciapek i edzesk 
poiskieh, zaprowarzenu cenzury dla gazet 
polskich. Od rządu zaś oczekujemy zakazu 
zebrań polsaieU, szczególnie sosol cń. Ocze 
żujemy, Se rząd wyda prawo zakazujące Po 
lakom urządzenia pochodów i demok traoji. 
Prócz powyż8j wymienionych iądań domaga­
my się jak najtntrgiezaicjszego zakazu t«o- 
nenia szkół polski.h, Dziennik dodaje od 
siebie: Jeżeliby rząd niemiecki zastosował 
się do tych żądań łukatystycznjch, wtedy 
niech Niemcy pamiętają, te w o tronie na- 
zych rodaków stanie cała Polska, a Rząd 

Polski smusztny będzie zastosować takie sa­
me rej>r -8J0 wobec Niemców mieszkających 
w Polsce, których przecież jest znacznie wię- 
•‘-y, zEiżfeli Polaków w WostMji.

Stosunki narodowościowe di Litw in.
W Oaeccie Warsaowskiej w dwu arty­

kułach p. t. „<Jharakt*r narodowy ziem wscho­
dnich", ko. 8t Mseiejowicz, omawia prawa 
polskie do tych ziem, które Litwini onrzy 
kują za swoją własność. Najlepszym i naj­
silniejszym argumentem naszym są cyfry.

Statystyka niemiecka z r. 1919 — pisse 
ks. Maeiejewicz — e której wspomina y, 
Betkartb, robioną była w tym szasie, kiedy 
Niemcy ostygli względem Polaków i umyślili 
stworzyć nad Niemnem i Wilją nowe pań­
stewko nacztlnb z królem Urachem, Rtecz 
j&s&a, ie w tym razie chodziła o wykiwanie 
większości eleaonlu litewskiego w nowopo- 
myśianem p»ń»twio.

Oto są wyniki obHcatń niemieckich w 
paru okręgach główniejszych, W roku 1919 
miasto Wilno w swych muneh m.ałe 68.733 
i/vkków, 3 671 Litwinów, 2.945 Białorusinów, 
2.016 Rosjan, 60.618 żydów, 145 Niemców 
i 308 innych.

Powiat wileński i trucki, stanowiąca 
u Niemców jedną całość administracyjną, wy­
kaz^: Polaków 268.149, Litwinów 118.188 
Białorusinów 8.088, Rosjan 4156, żydów 
87137, Niemców 1,256, innych 820.

Na całym tym obszarze Polscy (i Wil­
nem) stanowili przy Niemcach bezwzględną 
większość 831.872, wszystkia zaś inne naro­
dowości razem tylko 236,91$ głów,

Inny okręg Grodno-Piasty pedzł Pola­
ków 144071, Białorusinów 51.904, Litwi­
nów 6 535

Spisy polskie dokonano w grudniu roku 
1919 doły nam następujące wyniki: Gubernia 
Wileńska i Grodzieńska bez trzech powiatów 
jui włączonych do Polski, wykazany wszyst 
kich mieszkańców 1,907 982, w tem: Pola­
ków 971 720. Białorusinów 431.616, żydów 
201636. Tutejszych 137 067, Lewitów 
191808, fanyeh 76.026, niewskazanych 
27.599. Bosjsn 11 099, Rusinów 2 978, T« 
tarów 2.900.

Te martws cyfry, które nam podaje 
statystyka ostatnia, n-jlspiej świadczą o tam, 
kto ma prawo do kresów naszych,

971.720 Polaków intrygi mataczy dy­
plomatycznych cłuą od ądsić od głosu w 
sprawie własnej pnyszłośei, natomiast 
101.803 Litwinów rhce izgtrnąć ped swą 
esmendę miljon Polaków I I to się nazywa 
prawem historyeznem Litwy wtedy, kiedy 
po święcie rozbrzmiewać zscięły k sła wilio- 
nowskie o ssmsiUnewitnm narodów,

Nasio sprawy.
Z Rygi donoszą:

Wczoraj w ieczem  przybyła do Rygi 
bolszewicka deligacja pokojowa z peńenrlem 
aomocmezym i zajęła H tel petersburski od 
dany jej p m i rząd łotewski. Z.tchać ma 
podobno s*m Osi eserin.

«— Matin pisze:
Generał Hsnry >, sztf wojskowej misji 

francuskiej j  Potsoe, prosił e pozwcl.ete 
fowreta do Paryża, a to w eniu od,ioci/nku. 
Prośba pjdth so będzie uwzględniona. G me- 
rJ« zastąpiłby Nissel, ebeesy komendant 
XIX. korpusu.

— Naród donosi:
Wczoraj w sprawie rokowań, polsko 

litewsKkh u diii się do Kaiwarji (Suwał- 
szczyzna) naczelaik wydziału Miniazcrztwa 
spraw zagranicznych Lukasiewica, oraz pp, 
podper, Mackiewicz, Arciszewski i Frocmer,

I —  i ■ j w L .

Prezydent: Deschanel.

Francja znalazła się obeonie w sytuacji 
podobnej do tej, kióra tyle trosk i zmar­
twień przyniosła w swdm czasie Ameryce, 
kiedy Wilsonowi stan zdrowia nie pozwalał 
na powadzenie spraw państwowych. Prezy­
dent Deschanel od czasu swego ni ^szczęśli­
wego wypadku w pcdróiy, czuje się źle i stan 
jego zdrowia raczej aif pogarsza Przenosze­
nie się z jednego uzdrowiska do drugiego 
aie pomaga i Rada ministrów musi się za­
dawalanie osobą p Mill«rsnda, który Coraz 
więcej osób przekonywa o swej niezwykłej 
tęgości i zaletach, godnych naczeln ka pań 
stwar

Deschanel eietzył się ogólną sympatją 
i dzielniki nie mogą ukryć żalu, iż tak 
krótko sprawował swój wysoki urząd. Społe­
czeństwo ma dla niego głęboki podziw je 
azcze z czaiow, kiedy przewodniczył licznym 
nungresom, mającym na celu prze< iwd»iała- 
uia wyludnianiu się Francji. Prezydent Rza- 
ctypcepolitej ma zakres działania nader szczu­
pły. Widocznie jednak stan zurotria p. De- 
senanela jest- tak zły, ie nie pozwala mu 
nawet na krótkie wyjazdy, zw.ąsane z roz 
maiiemi uroczystościami, na których obecność 
jego jest konieczna,

Obecna niepewność jest fatalna i źle 
wpływa na bieg syraw, wskutek tego tem 
żywiej daje się odczuwać życzenie, aby xs- 
kińczyć ją przez wybór nowego prezydenta. 
Miiierand został zawiadomiony o tym na­
stroją kół politycznych, podczas pobytu swe­
go w Aix ies Baias. Deschanel zarazem 
udzielił pólofic.ainej wiadomości redukcji 
Pigara. iż nie będzie mógł jui dalej swego 
sUnoiska zajmować,

Kwcstja tedy następstwa po DeschrJo­
lu, stała się aktualną i w *wiązku z tam, oczekują 
osobnego posiedzenia Rady ministrów. Na­
zwisko MUleianda zostało u wszystkich grup 
szczególnie życzliwie przyjęta. Gdyby prezy­
dent ministrów, pomimo próśb oświadczył 
się prżeciwko swojej kandydatutze, wówczas 
wymieniane są, jako możliwe kandydatury 
Jon ur.a, Pawła Peret i Leona B.urgeois. 
Matin donosi, ie stan Debchmcia nagle s ę 
pogorszył. Odbyła się n .i.dz iekakska, Mi­
nister spraw wewnętrznych Steeg udał się 
BMt||iue 69 A’* Im Balu,

Nowy epizod w p ro m ie  
prziciw mardercom lir. Tiszy.

Badapoiat we wrześniu.
W parlamencie węgierskim wniósł po­

seł Fasgler interpelację, zawierającą ciężkis 
zarzuty przeciw sądowi wojennemu, prowa­
dzącemu preess karny przeciw mordercom 
Tiszy. Fangler, ezłenek stronnictwa b. pre­
zydenta ministrów Friedricha, twierdzi, że 
Wiktorz Heltaia, kemendanta Budapesztu, 
w czasie rewolucji październikowej, pozosta­
jącego w więzieniu do 20 lutego b. r., wy­
puszczono na wolność w ehwili, gdy oświad­
czał gotowość dostarczenia w procesie prze­
ciw mordercom Tiszy świadków, obciążają- 
cy  h Friedricha, Heltaia sprowadzono na­
stępnie do więzienia, w którem przebywało 
kilku współoBkarżonych w procesie przeciw 
an rdsrcom Tiszy, z poleceniem, by i.h m- 
mówił do zeznań przeciw Friedrichowi. Pó- 
żaiej umożliwiono Heitaiowi ucieczkę do 
Wiednia. Działo się to za wiedzą i wolą, u 
nawet z polecenia r*ąda Karola H«sssra.

B. prez, ministrów Huszar ogłosił W 
gazetach budspitszteńsrich, że wszystkie te 
twierdzenia Fsnglera są zmyślone, a Tan- 
glera nazwał oszczercą, Poseł tTugler wy­
zwał wobec tego Huszar* na pojedynek ten, 
odmówił jednakże F*aglercrj zadośćuczy­
nienia honorow ege, twierdząc, ie sprawa 
taka nadaje się chyba tylko do oriccin^twa 
sądu karnego,

Nowa ta afera świadczy dobitnie o tem, 
ie kcmpaaja wrogów b. prezydenta Friedri­
cha przeciw jego zwolennikom coraz szersze 
zatacza kręgi,

Wykluczenie komunistów.
Na konferencji partji soe.-d«mokstycznej 

czeskiej zajadła uenwała, mocą której komu* 
n śsi zostaną z partji wykluczeni. Między 
cnej. demokracją a komunistami jak to jast 
powiedziane w rezolucji, istnieją tak głębo­
kie różnice, ie żarzą! partji w dzi się unu- 
szony da oświadczenia, ii zwoknuicy komu­
nizmu nie mogą pozostać dłużej członkami 
partji soc. dtmobrztycznej,

Dalsza uchwała zarządu partji sec. de- 
moVr,t czc.cjj odnosi się do odroczeń •> kon­
gresu partyjnego do końca grudnia. Venkov 
sądzi, że obecnie twersy się w Gsechach 
automatycznie samodiielea part ja komuni­
styczna, Ponieważ aa 72 posłów socjalisty- 
ctHjeh tylko 22 podpisało manifest komuni­
styczny, a w taj liczbie 9 zupełnie odpadło,. 
będre klab posłów komomtitycznjch liczyi 
15 członków. Dziennik d-.msgi. się rychłego 
rozpisania nowych wyborów, celem wykiare- 
wanis sytuacji.

Z c  ś w i a t a .
Frager lagblatt donosi, ie Tesar 

obejmie stanowisko posł* w Berlinie.
Minister spraw zagranicznych rząda 

pełudniowej Rosji 8truve dementuje wi*d> 
weść, rozszerzaną przez delegatów bolszewi­
ckich o rzekomej klęce armji gen. Wiangla* 
Wojska Wrsngla nie doznały żadnej klęski, 
przeciwnie, rozbiły dwie dywizje armji czer­
wonej, biorąc 6000 jeńcósr.

»  Oddzisł prasowy mini-teretwa spraw 
zagranicznych ukraińskiej republiki ludowej 
w Tarnowie, komunikije: Ze względu na roi* 
siinane w prasie wiadomości o ekscesach 
poszczególnych odćzisłów armji ak-aińskiej, 
Rada ministrów ukraiń/kiej republiki ludo­
wej poleciła aowódcsm armji dołożyć wszel­
kich starań, aby nic dopuścić do powtórze­
nia się takich wybryków, oraz aby sprawę 
niezwłocznie zbadali i winowajców jak naj- 
surowej ukarali.

■■ limes pitze: Pertraktacje w sprawio 
irlandzkiej byłyby już doprowadziły do rezul­
tatu. giybj położenie nie było się pogor­
szyło pi*'** gł sdowkę burmistrza m. ‘Jorck. 
Gdyby burmutrz zmarł, pczyszłoby do ze­
rkania rokowań i wtedy di a rozwikłani* 
sprawy pozostałyby tylko środki przymusowa. 
Tocząca się pertraktacje są tajne.

=* Poseł belgijski podpi-uł na Quai 
4’Orsay zawarcie konwencji militarnej frna* 
cusko-belgijskiej. Konwencja zatem wchodzi 
w życie.

=* Wszystkie państwa, nie wyłączając 
Stanów Zjeón, Ameryki pótnosnej, będą n* 
konferencji finansowej w Brurs jjli w dniu 
24 września>. z. re|r^zeniowane priez trzech 
delegatów, Niemcy, Austria i Bułgarja wjślą 
delegatów i  głosem doradczym.



Z głosów prasy.
— W Kurjerae WarsaawsTdm, zn»jdu- 

jemy uwagi godne „Słówko do układów w 
Bydze”. Artykuł stwierdza przede wszy st ki sm, 
że jedziemy do Bygi, chociaż sytuacja stra­
tegiczna pnzrahłtby n»(u »ie jeehać.

Dlaczegóż to czynimy ? Ponieważ sami 
szczerze i lojV nie życzymy scbie pokoju; pe- 
niewai t*go samego pragną i nam doradzają 
sTzyauoneńcy nasi zachodni, x którymi 
ehcsmy i musimy działać w (jorczzmieniu.

Ażeby pckój mógł zapanować, potrzeba 
byłoby przedewssystkiem dokonać dwu rze- 
esy: zagasić ostatecznie kuźnię intryg i ma­
chinacji niemie kicb, przeszkadzają ą ustale­
niu nowego porządku rzeczy, i doszczętnie 
wytrzebić podpalaczy Europy, rozpuszczają­
cych swoje sagowy % bolszewickiej Bosji.

Zdaniem p. S, S., autora artykułu, ani 
na jedno, ani na drugie dueło, tern bardziej 
zaś na oba łącznie nitma w obecnej konste- 
laeji politycznej odpowiadnieh warunków. 
Zmęczone narody wolą pokój, chociażby „ła­
tany”, kompromisowy. Obcą oipoezynku, 
wytehnienia; ehoą zacząć znowu produkcyj­
nie pracować. Każdy pokój, ukazujący te per­
spektywy, jest im dobry.

I my wiec musimy zająć to stanowisko 
I nam pttrziba wytchnienie, konsolidacji 
wewnętrznej i pracy. Dlatego nie piseciwimy 
się powszechnemu pragnieniu pokoju,-chociaż 
wolelibyśmy powitać jego przyjście w innej 
posttei; dlttsgo goi osi jesteśmy zawrzeć 
pokój,

Wystawia naród polski pierś rycerską 
na ciosy barbajsyńakiej wojny, krwawi się 
i niszczy na mieniu nistylke w swoim, ale w 
interesie całej Europy, c-Jej lcdiktści. A w 
poświęcaniu tem ofUrnam nie ustaje i nie 
ustałby usgtte ad finem, gdyby nie wola tych, 
przy których b<ka i za których walczy. Bj 
nie od nas wyszła hasło pokoju z sowiet, m 
Hasł* to rzucili nasi sprzymierzeńcy. „Trze­
ba połotyć kres walca rosyjsko-polskiej*. Te 
stewa padły w tych dniach nawet ze strony

najżyczliwszej.
Więc dobrze mniema autor, połóżmy 

kri;. walce. My przecież bić się za Europę 
wbrew jej woli nie mamy obowiązku; zresztą, 
beż jej współudziału bić się nie mamy inte­
resu. Zatem — jeżeli się da — róbmy pokó .

S trawa jednakże nis przedstawia się 
tak prosto, jak się to niektórym politykom 
zachodnim wydaje.

Idzis e te, abyśmy megli przywifźi z 
Bygi zaczątki układu przyszłych naszych 
stosunków na wschodzie, skonstruowanego 
według rzeczywistych warunków ba*p;ecseń 
stwa, rozwoju narodu i państwa.. Musimy 
więe uzyskać dobre granice strateg cn ie  i 
sprawiedliwie rozsądne uregulowanie — choć­
by tymczasowa — t. zw. kweetji kresowych. 
Kto nie poczuwa s*ę do obowiązku okazania 
&»m pomocy w tym zakresie, niechże przj 
najmniej kie przeszkadza l Wymagania chyba 
aieprzesaune... Umiarkowanie, tyle nam za­
lecane, z pewnsśsią przytem nie dozna 
ebrazy.

Pokój, który ma być zrobiony w By- 
dze — jeśli wogóle du dzie do skutku — 
będzie pokojem zbrojnym. To powinno być 
jasne dla wszystkich trzeźwo patrzących na 
rzeczy; to jedno wwtareza, aby sprawę gra- 
aiey strategfcznei postawić na czele bieżą­
cych zagadnień, Łączy się z nią cały kom­
pleks dalszych gwarancji, bez których nawet 
pokój prowizoryczny tiulny jest do pomy­
ślenia, Dla tego na konferencjach ryskich 
pierwszy głos będą midi rzeczoznawcy woj­
skowi, a kto wio, obawia się anter, czy o 
te kwest je nie resbiie się cal* próba poko 
jowa, jeśliby przeeiwnik okszd się npartym.

Po sprzymierzeńcach naszych, konklu 
duje autor, oczekujemy zaś, że będą pizy- 
chylnem okiem śledzić przebieg rokowań, 
że nie opuści ich ani na cbwilę świadomość 
faktu, iż nie jesteśmy tu stroną w pe n j- 
skim procesie, lecz przednią strażą wielkiej 
armji cyvilinacji; że wreszcie staną mów 
meene przy boku naszym, jeśli się okaże, 
iż mimo wizyetkich usiłowań „kresu wclce 
polsko-rosyjskiej” położyć jeszcze niemożna.

— Caas krakowski w korospondeicji 
z Warszawy rozpatruje sprawę układów Pol­
ski z Litwą, Stosunki te, zakłócone i state­
cznie przez znane wystąpienia Litwinów w 
Suwalskiem, —- zdaniem korespondenta, nie 
zkpowudrją przynajmniej na najbliższą 
przyszłość rychłego wyjaśnienia Obecny 
rząd litewski zajął wnwej nocie stanowisk*, 
niemożliwe do przyjęcia nietylko przez Pol­
skę, ale i przex żadne państwo wogóle, sko­
ro pragnie przeforsować, aby Polska i koali- 
cjt uznały i obserwowały postanowienia, 
wynikające z układów litewsko-sowieckich, 
prowadzanych, rzecz prosta, bez wiedzy i 
udziałę im jch  interesowanych. Kh tego 
Utiać nie chee, je-1 wedle opi#js Purickisa 
gwałcicielem „neutralności” litewskiej,

Ody skutkiem opuszczenia Wilna ęriez 
gen. Boruszezaka sdcięt™ została na północy 
brygada pułk. Pasławskiego i zmuszoną zo­
stała do przejścia na terytorjwn litewskie,

zawarto z Litwinami układ, na podstawie 
którego, oddńały te miały złoży.') breń, bez 
broni przejść przez terytorium litewskie ki 
Suwalszczcżnia i spuszczając je, br«ń, wie­
zioną na wozach, otrzymać z powrotem. 
Tymczasem zamiast tego, broni nie zwróco 
no, a eały oddział internowano w fcboz e w 
Paniemuniu pod Kownem, gJzie mino sta­
rań misji koalicyjnych, przebywa dotąd, tra 
ktowany jak najgorzej, cierpiąc głód, brak 
ubrań.

Jednocześnie zaś jesteśmy świadkami, 
jak przez terytorjum litewskie przemaszero- 
wują stale wojska sowieckie, jak korzystają 
z kileji, jak wreszcie tysiące bolszewików 
uciekając z Prus, koncentruje się na Litwie 
i zasila na nowo szeregi sowieckie. Bez 
względu więc na poglądy rząku kowieńskie­
go, pierwszym warunkiem naszym musi być 
ostanie tych stosunków, jeżeliby one miały 
trwsć dalej, to dla naszych opsraeyj wojsko­
wych korzystniejsza jest otwarta wojna z Li­
twą, niż tego rodzaju neutralność, która krę­
puje niezmiernie nasze wejska, a zabezpiecza 
jednocześnie bolszewikom zupełną swobodę 
ruchów.

Nie wiadomo ditycfcczss, ozy rząd ko­
wieński zgodzi się na rokowania z Polską 
ta podstawie warunków. wymienionych w 
naszej nocie. Jeżeli nattąni mimo wszystko 
zgoda z jego strony, to trzeba się bg<j<ie 
przygotować na długą i ue ąiliwą waikę dy­
plomatyczną i to z rezultatem najprawdopo­
dobniej ujemnym- Podobnie jak inne małe 
Indy które po wiekash państwowego niebytu 
(hwilowo go znalazły, ogarnięci są Litwini 
gorączką bezwzględności. Uważają też, że się 
bez Polski obsjdą, skoro Anglja dziś udziela 
im oparcia. ,

Co do obecnych kierowników Litwy, 
wchodzą w grę jeszcze inne momenty. Ludz e 
ci, przeważ ue reprezentanci klery kala ego 
stronnictwa, któremu patronuje bisknp żmudz- 
ki, nie kryli się z tem nigdy, że ponad Pol­
skę pruniosą w danym wypadku Botgję Di a 
łają też wyraźnie wpływy niemieckie. 1 dla­
tego przewidywać uożaa, że rząd kowi-ń-iki 
'eśli do rokocrań zasiędsie, to prawdopodobnie 
na oprze się w nich na myśli o związku 
Polski i L twy i zażąda, by polska uzu»ł» 
po prostu granice Litwy, określone w pokoju 
iitawsko-sowiei kim z 12 lipca, czyli zrzekła 
się się wszelkich pretensji de Wilna i poi 
skiej Litwy.

Stano isk i dla nas w żadnym razie nie 
do przyjęcia.

Mimo tych wszystkich nieabyt pomyśl­
nych h resko ów, Poleka nie zejdzie z drogi 
pokojowej. W interesie przyszłości, stesunr- 
ków i związku polsko - litewskiego je t zała­
twienie sprawy dr gą pokojową, ehoćby ko­
sztem wieli eh ofiar. A  gdybyśmy jednak 
iąć Bią musieli innych środków, musimy na 
Litwę iść z szerokim programem, opartym 
o tradycje Uaji, któryby zaspokoił i ambicje 
narodowe Litwinów i zapewnił los polskości 
na Litwie. Zwalczając nawet obecny rząd 
kowieński, Polska nie widzi w narodzie li­
tewskim nieprzyjaciela i dątyó musi d> po­
zyskania sobie zaufania i jego i tych czyn 
tików na Z achodzie, których głos zaważy 
przy estatecinem rozstrzygnięciu tych kwe- 
styj.

Z i  Zw iązku sędziów ilałopelskl.
Sekcja Lwowska,

Sprawozdanie » cnymo&i WydsiJu a% cnas 
od 8 sierpnia do 12 wrstinia 1920.

I. W czasie wyżej podanym zbierał się 
Wydział każdej niedzieli Przedmiotem obrad 
by Ir sprawy, dotyczące ewentualnej ewakua 
cji Lwowa, oraz sprawy wewnętrznego urzę­
dowania Wydziału.

II. Na posiedzenin z dnia 29 Bierunia 
uchwalono przedłożyć Ministerstwu sprawie­
dliwości, na podstawie referatu k. Kuczy ń 
skiego memorjał z opinją co do wprowadze­
nia stroju urzędowege dla sędziów. Za naj­
hardziej odpowiednią uznano togę z pewnemi 
-.mi-nami w kroju i libraniu od używanej 
w Austi 1.

III. Na posiedzsuiu ir dniu 12 września 
omówiono i zadecydowano nastym <jce oprawy:

1. Pr zes podał do wiadomości treść 
pisma Sąd a Najwyższego w kwes-ji Btałego, 
d bro rolnego opodatkowania się sędziów na 
eele armji polskiej Jako normę prz jęli sę­
dziowie Sądu Nąjw, dla siebie 5 prc ed po 
b rów służbowych, który to datek miał być 
ściągany miesięcznie.

W dy kusji przeważyło zapatrywanie, 
że stawka ta  ze względu na atosnnki mate- 
rjalnc sędziów, w Małopolsce (zniszczenie 
wojną, Bzalona drożys.a, uchodźtwę i t. p ) 
est za wysoką, a mogłaby wyntBić ogoło 

2 prc. poborów,
2. Prezes porusza następnie sprawę wy­

sokości dodatl u droźrźn., unormowanego ust, 
z 13/7 1920. Wysokość tego dod Al u dla Lwa- 
wa (135 prc.) je jt stanowczo niewystarcza­
jącą, eo też powiedzieć należy i o stopie

procentowej, ustalonej dla innych miast 
wschodniej Małopolski, ze , sgledów już pod 
II, wyrażonych,

Zdania to podziela Wydział jednomyśl­
nie, jak to się okazało z wyczerpującej dys­
kusji, idzie tylko e to, czy chwila dzisiejsza 
jest odpowiednią do podjęcia skeji, celem 
us/skacia podwyżki wspomnianego dodatku,

3. W związki z tami dwiema sprawami 
wzięto pod obrady sprawę pomocy rządowej 
na odbudowę : l> zczonych gospodarstw sę­
dziów wschodniej Małopolski, którzy tak wiele 
ucierpieli w oatatAej wojnie z boisrewikami, 
Nierzadkie były wypadki (co powszechnie 
wiadomo), że sędziów z rodzinami, jak lu­
dność polską wogóle, ogołocili bolszewicy ze 
wszystkiego, pozostawiając ich często z&le 
dwie w biel i  tie.

D.tkn ęte tym strasznym l^sem fsoby 
Bą zrujnowane na zawsze, a jeżeli Bzą4 nie 
udzieli szybkiej i wydatnej pomocy, skazano 
będą wprost n% dolę nędzarzy,

Po dyskusji postanowiono okraślone 
wyżej trzy sprawy poracirć do szczegółowe­
go rozpatrzenia specjalnej komisji złożonej 
z kol. Btńkowskirgo, dr. Frank ej o i Orzeł 
skiego, która przedłożyć ma Wydziałowi na 
najbliiszem posiedzeniu swoje wnioski, ewen 
tualnie też projekt memorjału do Minister­
stwa sprawiedliwości, w sprawie podwyższę 
nia stopy dodatku drożyźtianego.

Sprawę opodatkowania się na cele 
armji, uchwalono przedstawić do decyzji ogól­
nemu zebraniu s dziów pe przedłożeniu do­
tyczących wniosków yrzaz p?wyższą komisję,

1. Ściąganie wkłtdek do Związku uchwa­
lono u*egu ować dla Lwowa tymczasowo (na 
p óbę) w ten sposób, ii w k>idrm z tut. 
sądów ustanowione w tym ce u delegatów, 
a mianowic.e: w sądz ę apelacyjnym k. Kos­
sowskiego, w s jdaie okręgow >n cyw. k. 
Gryglewsfeiego, w sądzie okręgowym karnym 
k. dr Hita w sądzie pow. S. I Dziurzyń- 
skiego, w sądzie p w. III, i 8. III. k. Orzel- 
skiego.

5. Z powtdu ebisgającysh pogłosek, 
jakoby wypłacane z pewodu ewakuacji u li 
czki na płace sędziowskie, miały być ścią 
gnięte w całości przy najbMtszsj wypłacie 
•eborów, zawisdam a Wydział na podstawie 
autentrczńej iafomacji, ie pogłoski te są 
mylne i niema powodu 1o zaniepokojenia, 
gdyż plerwome rozporządzanie oo do wyso­
kości potrąć ń w ratach miesięcznych, nie 
zostało zmi- iiose.

6 Wydział przyeomina czł »nlrom s«k 
cji, zbiórką metali na ^odkład waluty 
xaim«ie s;ę sekretarz Związku, k, Bańkowski 
(Koralnicka S 1 p.)

7, Opracowanie projektu de ustawy • 
niesieniu I audj ncji i rozszerzeniu granicy 
warteś -i dla oznaczenia właściwości sadów 
powiatowych i *ęd iów je(mstl evy h prz? 
trybunałach I instancji, podjął się s. Oarfein.

8 Odchyl .i*' pismo b, Ministra spra­
wiedliwości p. Bronisława Sobolewskiegr 
znanego twórcy pierwszego projektu o upo­
sażeniu sędziów i prokuratorów, z serdc *znem 
podziękowaniem dla Wydziału za wyrazy 
uxn«nia i wdzięczności, przesłane mu z okazji 
u h walenia ustawy w powyższym przadmioeie.

ooooooonooooooo
Obywatele ręki dzielnicy 
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Lwów, 16 wreeśnia 1920,

HnSidJiJaii,,
P i ą t s k, 17 września,
Bzyu. kat.: Lamberta b, f  S. dni 
Jr. kat,: Wawyły.j 
Słewlaśski: Drogosława,
Wschód ateiea e godzinie 5 r in it  40 

lachód słeśca e godzinie 9 minut 12,
Temperatura e seizinis 12 w leladstc 

+  20 stopni,

— Generalny Delegat Bządn dr. 
K a ilm len  Galeekl, wyjeżdża dziś w 
towarzystwie komendanta policji państwo­
wej w M itopolsce pnłk. Ho sowskie^c do 
Przemyślan,

j
— Prceelw lichwie mięsnej. Wezera 

o£bvła s<ę aakicta w tej ^piawie ped prze­
wodnictwem prezydeata Neumsnna, Wzięli 
w niej udział delegaci korporseji rzeźników, 
dyr. po!. Be’nlender, dyr. Puzappu Słomczyń­
ski, dyr. rreżai Krsyształowics i del. Urzędu 
wslki z lichwą Sroczyński.

Po ebs«e’ nej dyskusji uchwalono: uło­
żenie jednolitej taryfy dla mięsa kosre.nego 
i zwykłego, wezwać Ministerstwo rprow. do 
wydania rozporządzenia dh całego kraju, by 
dwa dni w tygodniu były bezmięsne, oraz 
by sio bić na mięso cieląt do jedaego roku.

Następnie m  iądssio korporseji rzeźni- 
ków, uchwalono wydać wybranym z ich gro­
na fenntre-hrem legitymacje, podpisane przez 
Urząd walki z lichwą i przez Magistrat. Ci 
honorowi konkciorzy m»;ą uważać i>a prze- 
sksoganie een taryfowych przez „sieńziarki” , 
handiarzy i tych rzeźników grosisfów, którzy 
im odsprzedają mięso. Wszelkie nadużycia 
karać będzie Magistrat d^Jc^wie, oraz będzie 
odbierać „recydywistom” uprawnienia prze­
mysłowe na han ul,

U Lwały te bęlą przedłożone komisji 
aprowiz ejin^j, która je przedłoży Brądewi 
do wrowadienia w. życie.

— Sprawa plelkąen. Dzięki usilnym 
zabiegom dr. Siłki, komendanta stacji sbor- 
n^ na dworcu głównym i gotowości zsrządu 
Miejskiej Kolei Elektrycznej, tylokrotnie te- 
ruizana sprawa przedłużenia toru tramwajo­
wego do baraku, względnie miejsca wyłado­
wania rannyeh i chorych na dworcu głó­
wnym i Podzsmrzu — przyjęła nareszcie 
obrót pomyślny. Zi kilka dni chorzy i ranni, 
których dotyehczss przenoszone z wagonów 
kolejowych, oddalonych od miejsca pestojn 
trarwwiów o kilkaset kroków — częste 
wśród zimna i deszczu, będą wprent z po­
ciągów sanitarnych lokowani w wez*cb tram> 
wsjewycb, odwożących ich do szpitali. Sku­
tkiem czego zaoszczędzi się tym bledskom 
ci' rpień, as jskie narsteni dotychczas byli, 
wskutek wstrząśsień podczas przenoszenia 
ich po tw&rdym bruku, pnyozea zyska się 
ogromnie na czasie.

Bzeez cała rozb!jała się dotychczas o brak 
szyn i zwrotnic tramwajowych, których za­
rząd M. K. E. ed szeregu lat z zsgraniey nie 
otrzymuje, zmuszonym w*-e jest uciee się do 
takiej ostateczności, jak zabranie kawałka 
toru. prowadzącego od parku do ul. Dwer­
nickiego i szyny te przełożyć na wspomnia­
ne miejsce.

Spodziewać się należy, że miesskańey 
ul D* ernickiego, przyjmą z ns,li żytem sre- 
zuaiesien to konieczne zarządzanie, mające 
na celu ulżenie losowi naszych iełue.in, 
którzy w  obrenie Ojczyzny życie swa niesą 
w ofierze,

— Fałsze o pogramach. Daily Te- 
legr, pisze, is lord Abtrnun wrócił z War­
szawy, przyweiąa liczne i niezbite dowody, 
że wszelkie zarzuty, skierowane przeciwka 
Bządowi i Armji polskiej, e rzekomyeh po­
gromach są najzupełniej bezpodstawne i zmy­
ślone.

— Złota i  srebro. P. K. K. P, naby­
wa monety złote i srebrne abce pe nastę­
pujących ceaaeh: Za 1 rubel w  złeoie 93 Mk., 
w  srebrze 60 Mk., za 1 rubel biletem 12 Mk„ 
za 1 markę niemiecką w złoi 'e 43 i pół Mk,, 
w srebrze 16 i pół Mk., za korenę austr. 
w  zlocie 87 Mk., w  srebrze 13 i pół Mk., 
za franka w xfoJe 35 Mk„ w  Brebrze 13 i 
pół Mk, Inna zagraniczne mai ety złete i 
srehrre nabywa PKKP, pe cenach odpowia­
dający h ich wartości kruazea w  stesunkn 
do mitnet wyż wjm enicnyoh.

— Nn Falski Czerwony Krzyż. Na­
ród donosi, ie w Kopenhadze utworzył się 
komitat dla zbierania składek na Polski 
Czerrony E lyi. Na czels akcji stanęły 
przedstawicielki spetcezeństwa duńskiego, 
ersz i  na posła polskiegs w Danji p. Dzie- 
dnszycka,

— Na rneez Arm ji Oshotnleiej złój 
żyli (w markach polskich): Stanisław Woł- 
kowick , prezes Bady pow. Tsrks 81.040 Mk. 
i bilet P. K, K. O. ns 5000 Mk , Komisja 
Husp. B«onu sap. 47 p. p. strz. kres. (jako 
zwrot kwoty przeliczonej dla robotników 
Bsoru sap. 47 p. p, strz. kres.) 52 500Mk,, 
Galie, spółka przemysł, drzewnego 30 000 
Mlj„ Wojsk, f»br?ka wozów (Janowska 21) 
24.0*6 Mk., Izba adwekaeka we Lwowie 
13.180 M»., Warstity i skrbdy tab, D. O. G. 
Lwów 8159 Mk., Fmo „Marysieńka* 7923 
Mk, Kino „Kopernik” 7165 Mk., Organiza­
cja Nar. w Obutynie (zebrane wśród praco­
wników pańAr. narodowości polskiej, ru­
skiej i obywst li żydći? w Obcrtynie 5514 
Mk., P. L. O Wielkie Oazy 5444 Mk, Jan 
Wittaan, estpkars 5000 Mk., Zarząd war* 
Btatów budowla*ych 4078 Jir. 24 f., Stow, 
piekarzy lwowskich .:600 Mk,, Matop. Kom. 
Organizacji Nar, Budiri 3054 Mk,, B Józefo­
wicz Sambor 2486 Mc, 75 f., Benjamin 
Sehrr b <r 2000 Mk, Baon sap. wojsk. wart. 
i fctap. Nr. TI 1932 Ma., Druksnia D O. 
G. Lwów 1776 Mk., R:*o „Bille Vue” 1361 
Mk., K ie „Nowości-' 1279 Mk,, Hr. Jadwi­
ga Korytowska 1275 Mk, 70 f., Starostwo



lew, Lwów o4 Zwierzchności gminnej w 
Krotoszynie 1140 Mk„ Kito „Paszż" 1150 
Mk., dr. Wiktor J*"1 owski 1000 Mk,, dr. 
Twardowski, prof. Uuiw, 1000 M*.. Aren 
Wolfa' 1000 Mk., Kino „Fata Morgana" 
1000 Mk., Małop. Strsi Oby w. z Jazłowca 
866 Mk,, Personal Prokuratorji D, 0. O. 
Lwów 760 Mk., Ludwik Jankowski, kem, ds. 
II 754 Mk. 50 f., Kino „ lu x “ 702 Mk-, 
Eiae „Kerso", 660 Mk., dr. Mi*c*ysł»w 
Frznkiel 150 Mk, Eino „G'ocąnds" 500 
Mk., Eiao „Wanda" 480 Mk„ Komo. elektro 
techniczna D. O. G. Lwów 45S Mk., Pr*co- 
waiey registratury D. O. G, Lwów 805 Mk, 
Storeetwe pew. Lwów cd p. Bronisława Wel 
f* se Zbotok 303 Mk,, Sąd yow. w Starej 
Seli 210 Mk. 60 f., Ppor. dr. Jakób Elster 200 
Mk. i 50 franków i .1 frank trebray, N, N. 
146 Mk,. Eiao „Ucieeha" 531 Mk. -*« Ba- 
i«n  276 454 Mk, 79 f., b et P. K E. P. n$ 
5000 Mk, i 50 franków,

Za dary składam w imieniu „krmj*
0 ihoiniczej" asjserde^niejs^e podziękowanie.

a. o. Dow. Okr. Gan.
Roman Jasieński no, p. 

pjułk.
— Opieka nad nesniem żołnierzem. 

W celu nissieaia pomocy moralnej i mate- 
rjalaej cczatom sskił ś elflich z ziemi kie- 
laekiej, zawiązało się w Kielcach przy To w.

1 aaueiycieli szkół śred, i wy i, „Keło Opieki 
asd uczaiem żołnierzem". Zarząd E  ła zwraca 
się do uczniów szkół średaieh ziesd kiele­
ckiej, bgiącyeh w wejsko, aby w jak naj­
bliższym czasie pod&li wiadomcśai o sobie 
pod auresem zarządu: )Iislce, Bałarowa 24

— Z Tow. nauczycieli szkół średnich
1 wyższych. W myśl uehwaly wydziału 
zarządu okręgowego udała się delegacja 
tegoż zarządu do p, delegata Bobińskiego i 
przedstawiła ma następujące sprawy: usamo­
dzielnienie t, zw- fllij szkół śrtdnieh i za­
mianowanie w ni eh rzeczywistych dyr«ktorów, 
zniesienia kancslarji urzędów przez dyrekto­
rów, będących równocześnie iaaiektorami. 
powierzenia inspekcji szrół prywatnych spe­
cjalnym wizytatorom, którzjby mofli te in­
spekcje przeprowadzać częsta i bardzo grun­
townie, w końcu sprawę ustalenia stosunków 
w żeńskieut gimnazjum państwowem we 
Lwowie. T. N, S. W, domrgs się rychłego 
i definitywnego obsadzenia posady dyrektora 
tego zakłada wytrawnym i energicznym pe­
dagog cm, ustalenia typa tego zakłada przez 
wprowadzanie bifu/kicji gimnazjum mate- 
matyezno-pnyrod iesego i humanistycznego 
(z łaciną bez greki) oraz ostatecznego r*z- 
strzygni ęeia sprawy lokalu, po lic  wał dotych­
czasowy budynek jest sbyt szczu ły

— Dyrekcja Państwowej Sikoły prze­
mysłowej we Lwowie zawiadamia strony 
intmsewsne, ża przyjmie jeszcze dc szkół 
zawodowych dziennych (ślusarstwa, stolar­
stwo, malarstwa i rieiby dskoracyjaej) kil 
kudzieaięeiu uczniów. Zwraca się uwagę spo 
łeczeństwa, i  i wobec dotkliwego braku ukwa 
Ufikowanycb rękodzielników, ukończenie stko 
ły przemysłowej daje lepsze widoki zarobko­
wania aniieli ukończenie jakiejkolwiek innej 
sikoły średniej,

— Pogrzeb bohaterów poległych 
pod Zadwórzem. W histerji obrony Lwo­
wa przed najazdem bolszewickim, osobną 
chlubną kartę zajmie bohaterska waika z 
nsjeźdzsą na polach Zadwórza, która pochło­
nęła mnóstwo ofiar. Z pośród tych wielu 
bohaterów, broniących do ostatoiaj kropli 
krwi dostępu do granic naszego miasta, spo­
cznie w sobotę na cmentarzu obrońców Lwo­
wa siedmio ś. p .: Bolesław Zajączkowski, 
kapitan i dowódca batiljonu piechoty. Krzy­
sztof Obertjński, kapitan i dewódc* I kom- 
panji piechoty, Jan Dem”ter, porucznik i 
dowódca II, kompanji piechoty, Tadeusz 
Hia&k, podporucznik i dowódca II. kompanii 
karabinów r ias*ynowyeh, Władysław Mary­
li owski, polchorąły i dowódca plutonu pie­
choty, Jaljuiz Gomaicki, kapral i Eogenjasz 
Szarek, szeregowiec.

Pogrzeb, który będzie manifestacją ła 
łobną Lwowa, odbędzie się w sobotę, 18 
b- m, o godz. 3 po południu, ze szpitala 
załogi przy ul, Łyczakowskiej.

Mieszkańców naszego miasta zaprasza­
ją oficerowie i szeregowi detachement ma­
jora Abrahama. Niewątpliwie csły patrio­
tyczny bohaterski Lwów pospieszy w sobotę 
oddaś ostatnie poiegaaniabohaterom, którzy 
w obronie miasta łycie swe złełyli.

f  Władysław Nowakowski, b. starszy 
radca Magistratu, b. długoletni szef depar­
tamentu wojskowsgo, sm»rł przed kilku dnia­
mi na wsi koło Stryja, skutkiem udaru spo- 
jlektycznego. S. p. Nowakowski pozestawia 
po sobie pamięć jak najlepszą, Otoczony był 
cizią i sympatją powszechną, na które za­
sługiwał niezwykłymi przymiotami serca, 
prawością i uczynnością.

Oieniony był z zapisaną chlubnie w pa­
mięci nietylko Lwowa śpiewaczką, Mir ją Pa 
wlików-Noi. akcwską,

Cześć jego pamięci 1
— Czołówka artystyczna. Odnośaie 

do sprawozdania, zmieszczonego w Słowie

FolsJtiem z dnia 12 września K r. Nr. 425 
w sprawie objazdów „Cscłówki artyatyesnej*
1 wystęfów w odciskach frostowyeh i we 
Lwa wie. informujemy Szwa. P.T. czytelników, 
łe wymienień1 „Czołówka artystyczna" i jej 
występy został; zorganizowane przez Mini­
sterstwo spraw wojskowych i tą drogą po­
wołane do łrwi. i pracy na rzecz łełnierza. 
nie zaś przez Inspektorat Armii Ochotniczej, 
jak mylnie Słowo Polsh* jeinfermswsłe,

— Konfiskaty. Chwila ar. 599 z dnia 
16 września lf\Q została skonfiskowana za 
artykuł na stronie 3, który skreślano w 
całości.

Dzień nr. 297 z dnia 16 wrzenia 1920 
został skonfiskowany za artykuł wstępny 
który skreślono w calośc'.

Dzień nr. 298 z 17 września 1920 r, 
za notatkę na st?. 3, pad tyt. „Konfiskata 
Dnia.l

Hromadshi, Dumka nr 213 z 17 wrze­
śnia 1920.

— Żarłoki noworodka, mcgącego li- 
«zjć 7—8 dni, owinięte w płócieaną to?$?ę, 
z ■alasiese w bramie realność', przy ul. Bie­
lick ie j 17. Zwłoki odstawiono do Iastytuta 
medycyny sądowej; zbrodniczej matki nie 
odszukano.

— Samobójstwo 23 Istnia Jadwiga 
N , prsy ul, Jikoba Strzem ę 8 popełniła 
zamach samobójczy, a te w ton sposób, łe 
załyła truciznę, następnie podi rznęła sobie 
tyły na rękach, prócz tego zaś przygotowa­
ła rewolwer. Dssperntkę w stopie groźayza 
odstawiono do szpitala.

— Me zeięśliwe wypadki. 15-letni 
WMzimwr* Bednarz, upadł z karuzela i zła­
mał niebezpiecznie lewą n gę.

Janowi Domańskiemu, gospodarzowi 
z Hołosks, spłoszyły się konie, wskutek 
czego woźnica upadł Ra ziemię, połamał że­
bra i ptraiił się w głowę.

— Zamiast dokumentów — 100.000 
koron. Eljam  Józefa L ehtera r, Billera, 
chadzsjącege bez dokumentów, sprowadzono 
aa policję w celu wylegity^owauia. W eza- 
sie rewizji osobietej znalezione todnak u 
Liehtera zamiast legitymacji, 100 000 kor«n, 
wobec czego odesłane go d,o urzędu walki 
z lichwą.

— Kradzieże w tramwajach. Leonowi 
Zswalskiemu, urzędaikewi Iworakiej filji 
carszswskieg? Banku dyskontowego, skra­
dziono w tramwaju ED portfel z 1500 mar- 
k»mi i l i  wekslami na przeszło 400.000 ma- 
rek i 6000 koron.

Ignacemu Faehsowi skradziono w wo­
zie EG portfel z 3200 marek,

— Dr. Jnljusi Bitinger, Polak, rez- 
pessął wykłady ehemji lekarskiej na Uniwer- 
sjtecie w Chicago- Profesor Betingor urodził 
się w Krakowie w roku 1885 i jest synem 
znanego adwokata krakowskiego, dr, Józefa 
Betingara.

Profesor Betinger ukończył szkoły śre­
dnie w Krakowie, poesem słuchał na Uni­
wersytecie Jagiellońskim chemję a następnie 
uzupełniał swe studja na Uaiwerajtutach za- 
granieznych. Ogłosił tełdrukism wiele urte. 
Dr, B-tinger nłenił się w Chicago przód kil­
ku laty z córką znanego lekarza tutejszego, 
dr. Adama Szwajkarts.

— Kościół 0 0 . Franciszkanów w 
Krakowie Bazyliką. Papi«ł Benedykt XY,, 
ssdal kościołowi 00. Franciszkanów w Kra­
kowie, tytuł Bazyliki mniejssaj, se wszyst 
kiemi łajkami, odpustami i przywilejami, 
jaki ton tytuł w sobie zawiera. Jeitte zdaje 
aię pierwsza Bazylika w K skowie,

Znany jest kościół 00. Franciszkanów, ka 
łdimu Kvakowi .j lnowi i kałlemu Polakowi, 
naprzód jako kolebka i matka wszystkich 
kościołów Franciszkańskich w Polsce, zbu­
dowany jeszcze yrsez Bolesława Wstydliwe­
go, który w r. 1237 sprowadził Franciszka­
nów do Polski i ekoło roku 1256 ton ko- 
śfiół wraz z klasztorem im oddał, W tym 
klmtorze wychowywali się nasi pierwsi 
Franciszkanie Polacy i stąd, jtk nam świsd 
czy historja, jako misjonarze udawali się n» 
wschód i na Litwą, gdzie pierwsi wkładali 
kościoły katolickie, szerzyli wiarę św. i mę­
czeństwem swojem ją utwierdzali. Nadto zna­
ny jest nam takie ten kościół jako jeden z 
piękniejszych zabytków sztuki, W latach 1462, 
1476 i 1656 przez nieprzyjaciół był ograb i o 
ny, a w r. 1850 przez połar zaiszozony. 
Obecnie jest cdrestaurowssy i do pierwszej 
struktury architektonicznej przywrócony, — 
Z okazji nadania kościołowi tytule Bazyliki, 
00, Franciszkanie urządzają w dniach 24 
25 i 26 b. nr., uroczyste, trzechdnfewe ns- 
bołeńsfwo.

— Kompromitacja czeskieh footba- 
llstów. Narodni Listy donoszą z Antweriji, 
łe czeska drułyna gry w piłkę neiną na 
*grzyakach elimpijskieh w Autwerpji została 
zdyskwalifikowaną, wobec czego nie mcie 
otrzymać na igrzyskach ani jednego miejsca, 
Decyzja ta zapadła za zgodą wszystkich na­
rodów, ebeanych *s igrzyskach z wyjątkiem
2 narodów, które Osecbów broniły, Przyczy­
ną tej decyzji było p&wałae i grube pize* 
kroczenie drułyny czeskiej.

— Monarchlstyszne kenwentykle.
Tribune de Qeneve donosi, łe 29 sierpnia 
odbyła się w Lucernie dłułsza konferencja 
31 osób erjeatacii mouarebietyeznej, rćinych 
narodeweśei, przeważcie z Anstrji i Niemiec 
południowych. Uczestniczyła takie matka 
króla hiszpańskiego Hr. Bai Atold i przed­
stawiciele dawnej monarchji austro - węgier 
sklej — nakłaniali b, cesarza Karola do pcdję 
eia stzrań o restaurację tronu. Natomiast 
arcyksiąłę M»x odradzał tego zemisru.

— MII jo n  koron na Uniwersytet 
żydowski w Budapeszcie ofiarował kupiec 
buda$ee?ttń*ki Araim Herach. Od czasu u- 
trudni nia łrdom wpisu as Uniwersytet w Bu­
dapeszcie, składają iydzi tudspeszteńscy co­
raz częściej ho-ne dary na Uniwersytet ży­
dowski..

— Zamknięcie granicy rnmnńikiej.
Ce'em zap^bieienta przemyca* m Da^knotów 
rublowych w czasie wykupu* tycbł?, zostało 
zamknięcie granicy pszedłułoae sł do 25 
września. Pnewóz towarów i osób dizwolo- 
ny jest tylko w Konstoszy i Temeszwane 
w innych zaiejs^wościach tylko zt spetjał 
nem pozwoleniem.

— Kongres matematyków. W Stras­
burgu odbędzie cię od 20 do 30 b. m. kon­
gres matematyków w celu założenia między­
narodowego Związku matematyków,

— Kara na nnlazczone krążowniki.
Lilerte donoei, łe rząd francuski zażądał wy - 
dania Zeppelinów „Nordatera, i „Bodensce". 
Ma to być kara za zniszcieaie w zaszłym 
reku kilku krążowników, które mi .ły być 
wydane Francji

—  Obywatelski Komitet Obrony 
Państa we Lwowie, ul, Jagiellońska 1, 2 
I p., przyjmuje datki na ecla połączene 
z Obroną Państwa (Arusja Ochotnicza, opie­
ka nad łełnierzem zdrowym i chorym, oraz 
organizacja O L, 0.) w dnie powszednie od 
11—1 i od 4—6, w niedziele i święta od 
1 0 - 1 2 .

Wszystkie panie dyżurne wzywam
as posiedzenie, które odbędzie się w piątek 
17 wrześaia o gadzinie 4 po południu w esli 
„Przystani" na Podzamczu dworzec. Nie sta­
wienie się na posiedzenie, uważa się jake 
rezygnację z dyżurów Sprawy bardzo wałne. 
8tawią się wszystkie pinie, które brały udział 
w dyżurach i te które ebeenie zgłosiły sie 
aa dyłury.

K ibkta R  tdnięka.> -*?
— W szkole P P . Benedyktynek orm. 

nauka rozpoczęła się dnia 15 wutśuia. 
Wpiay trwają dalej przed południem od 11 -  
12, pe petudniu od godz 4 do 5 w budynku 
klasztornym . ul Skarbkewska 1, 10 wehód 
od ztkrystji knśńelnuj,

Zakład naukowy d'EKDEL obejmuis: 
ku/« matury seminarj&lnej pod kierunkiem 
sił pr«fescr*kich szkołę wydsizłswą, szkołę 
ludową — szkółkę froablowską dla dt e i 
urzędników. Geny zniżone. Flrc Bernardyń­
ski 12 s, 8478

Zarząd żupy solnej w Bochni eznaj 
mia, łs woOea ponownego ebięois sprzedały 
aeli przez P»ńatwewy Ursąd Zakupu Arty­
kułów Pierwszej Potrzeby w Warszawie — 
wstrzymaną została bezpośrednia sprzedał 
soli z togo Ztrządu. Ubiegaiąey się o sól 
winni się nadal swrsesó do Puzapu. Dział 
solfy w Warszawie, ul. Dtoga 42.

Naczelnik Zarządu żupy solnej 
st. radca górniczy 

8480 it ł, Fr, Mackiewiez.

— Już wyszła U S T A W A  z dnia 18 
lipca 1920 r, e uposażeniu urzędników i 
niższych funkcjoasrjusiów państwowych, o m  
rozporządzenia wykonawcze do tej ustawy, 
Do nabyela w ekspedycji drukarni ul. 
Czarnieckiego 12. Cena egzemplarza 15 
Marek polskich, z przesyłką pocztową 18 
Marek polskich. Nakład  o g r a n i cz on y .

Ka prowincję wysyła się pod opaską 
poleooną po poprzedniem nadesłania na- 
leżytośei, t. j .  18 Kk. za egzemplarz.

M g ł y .
(wi) Osobliwy to widok, patrzeć z wy­

niosłego punktu, jsk mgły jesienne wieczo­
rem staczają się na miasto, Szara ich opoń­
cza nagle, gdyby niewidzialną czyjąś ręką 
rzucona, pada na kotlinę, wojłokiem swym 
przykrywając domy, ulica, plac# i wszystko 
ce się tom mieści, Osła ułudna kresa i re­
alna mizerjs życia ginie z oczu: schowała się 
pod włochatą d?rę i śpi....

Ale ponad powierzchnią bezkształtnej 
masy majareje górą to, co m onum entalne, 
co wielkie i prawdziwe piękae: wzbijają się 
aui me czoła gmachów i wieżyce i wzgórza,

straż pełniące nad kotliną — dzieła twór- 
fz?go dueba i nieśmiertelnej p zjrody, Tyeh 
trwałych wartości ładną mgła przysłonić 
ale zdoła Unoszą się nad nią swą wielko­
ścią i swem pięknem, jak arka Noego nad 
potopem,

Kepertuar Teatru miejskiego.
Czwartek, 16 września, wieczorem, o go­

dzinie 7 „Faust", opera.
Piątek, 17 września, wieczorom, o go­

dzinie 7 „Krakowiacy i górale", komodjo- 
opers.

' Sobota, 18 września, po południa, o go­
dzinie 3 m. 30 „Damy i huzary", komedjs.

Sobota, 18 września, wieczorem, o go­
dzinie 7 „Noc w Wenecji", operetka,

Niedziela, 19 wrześaia, po południu, 
o gods. 8 m. 80 „Psa Poseł", komedjs.

Niedziela, 19 września, wieczorem, o go­
dzinie 7 „Krakowiacy i górale", komedjo-opers, 

Pouedwiałek, 20 września, wieczorem, 
o godz. 7 „Twista" opera.

_ Wtor*k, 21 września, wieczorem, o go­
dzinie 7 „Manewry jesienne", operetka, 

Środa, 22 września, wieczorem, o go­
dzinie 7 „Papierowy kochanek", 3 akty z pro­
logiem j ,  Szaniawskiego, nowość, po raz 
pierwszy.

Czwartek 23 wsześnia, o godz. 7 wie- 
„Manewry jesienna", operetka w 3 aktach.

Piątek 24 września, o godz. 7 wieezo- 
reai „Papierowy kcchanek", 8 akty z pro* 
logiem.

Sobota 25 września, o godzinie S‘S9 
uopoł. „Ponad śnieg", dramat w S aktach 
Żsromfikiege,

Sobota 25 wrnśaie, o gada. 7 wieczo­
rem „Lakmo", opera,

Niedziela 21 wizsśnia o godz. 8‘SO pe- 
poł. „Pomysł panny Franciszki", kemedja 
w 4 aktach.

Niedsiela 26 września, o godz. 7 wie­
czorem „Księżniczka czardasza", operetka w 
S aktach Kslmsna,

Poniedziałek 27 września o godz. 7 w. 
„Papierowy kochanek", S akty z prologiem.

Pleśń żołnierska. Nakładem U  Od­
działu G. 1 A. 0. (Warszawa, Szpitalna 1) 
wydane pontówtę z tek»t#ua pieśn‘ żołnie 
sk-ej „Polska Młócka" B. Hertza, wraz z nu­
tami komp. W, Krupińskiego.

Jest to wesoła, pełna animuszu, pra­
wdziwie obozowa p:o»nk», o melodji zadzie­
rżystej, e wyraźnej rjtmlce marsza żołnier­
skiego.

Opiewa w niej autor nisfertuaną wy­
prawę bolszewików.

„Zapędziły się piie juchy pod samą 
Wais(.awą... lecz im msza bractwo dało gs-; 
l*ntą odprawę,,, i kończy zgodnym okrzykiem

Haller, Śmigły i Sikorski 
Wzięli się do młócki.
Niech na chw lę Polski żyjąl 
Wi- st wódz Piłsudski 1

Stypendja.
Tymczasowy Wydział Samorządowy na po­
siedzeniu dnia 11 września 1920 uchwalił 
nadać stypendja z fundacji własnego roz­
dawnictwa, wakujące w roku szkolnym 
1919/20, następującym uczniom I uczen­

nicom:
(Ciąg dalszy),

G i m n a z j u m  N o w y  Targ. Mikie- 
witz Damazy, VI kl., Głowińskiego, 220 
Mk. 50 {.; Baras M ecsyslaw, HI. k l, Głe- 
w ń kiego. 220 Mk 50 r.

G i mn az j u m P r z e w o r s k ,  Kluz 
Franciszek, IH. kl„ Głowińskiego, 229 Mk. 
50 fez.

G i mn a z j um  pel ,  I, Przemyś l .  
Strzałkowski Kzrol, VI. kl., Głowińskie*?, 
220 Mk. 50 f. #

G i m n a z j u m  II. Bseezów.  Erben 
Otto, VII. kl., Gtowińekiego 220 Mk. 50 f ; 
Kamińaki Adair, IV. kl,, Taraawsldeffo, 162 
Mk. 40 f.; Pacześniak Stanisław. IV. kl., 
Głowińskiego, 220 Mk. 50 f.

G i mn a z j u m  Sambor .  Wolski Je­
rzy, VIH kl, Wierzbickiego, 504 Mk., szlaeh; 
K todyński Michał, VII kl., Głowińikiego, 
220 Mk, 59 f  *

F i l i a  g i m n a z j u m  Sambor .  Do­
brzański Lubomir, IV. kl,, Pukslekiego, 140 
Mk.

Gimnazjum Sanok.  Białas Tomasz, 
VIII kl Głowińskiego, 220 Mk, 50 f,; Bar 
Lodw k. H. kl., Skib ńzkiego 140 Mk.

Gimnaz jum poi.  H. S t a n i s ł a ­
wów. Szulimowisz Nowak, n  kl„ Abraha­
mowicza 84 Mk. (ezezeg. war.) i Staniała-



wowika 70 Mk.; Bobowski Luzek, I. kl., J 
G fowińakirgo, 320 Alk. 60 f„ famil. f

G imn az ju m rsal .  ■ pr awom pu 
bl i cz .  St rzyżów.  Sroczyński Zbigniew. 
II, t l . Zalehockiege, 176 Mk. 40 f„  silach.

Gi mnaz j um pal.  II. Tarnopo l ,  
Łenkiowirz Zygmunt, VII kl.. Fr. Za^adi- 
k;ego, 220 Mk. 40 f.r szlaeh-, D*ki Stefan, 
VI, kl., Głowińskiego, 220 Mk, 50 f . ; Zim- 
mer Stefan, VII, kl., Głowińskiego, 220 Mk. 
50 f ; Gzndarski Bolesław, II. kl., Jsroał,, 
147 Mk.

G i m n a i i u m I, Tarnów.  Haftek 
V m . kl., Głowińskiego, 220 Mk. 50 f  Do­
brzański Jan, VIII, kl., Głowiński**® 220 Mk, 
50 fon.; Jaworski Stefan VIII kl,, Głowiń­
skiego 220 Mk. 50 f,; Kubiś Stanisław, VII. 
kl., Głowińskiego 220 Mk. 50 f.; Skwarło 
Franciszek, VI. kl., Głowińskiego 220 Mk. 
50 f.; Witek Michał. VII. k l, Głowińskiego 
220 Mk. 50 f.; Ziemian Józef, VIII. kl, 
Głowińskiego 220 Mk. 50 f,

Gi mnaz j um n,  Tarnów.  Sroka 
Stanisław, II. kl, Janowskiego, 140 Mk. 
(szeieg, war.); Sady Jan, I. k l, Pnkwlsk ego 
140 Mk.; Pri.tyłkiewici Zygmunt, V, kl„ 
Głowińskiego 220 Mk, 50 f., Tacat Tarnawsk, 
162 Mk. 40 f.

G i mnaz j um Tr embowl a ,  Olohów- 
ka Miehał, VI., Majewskiego i« ,  Alfreda, 
168 Mk., (azezeg. war.); Poliszewski Mie­
czysław, VI. k l, Głowińskiego, 220 Mk, 50 f, 

G i mn az j u m Wadowi es .  Żnrako- 
wshi Stanisław Jan, VI. kl., Zurakows, 367 
Mk silach. fam; TarabUa Jan, VII. kl,, 
Głowińskiego 220 Mk. 50 f.; Tarabuła Sta 
nislaw, III, kl„ ks. Skibińskiego, 140 Mk, 

Pryw.  gittn.  rsal .  z praw pnbl.  
Zakspans .  Luazeikiewicz Jan, VII. kl., 
Głowińskiego 220 Mk. 50 f.

G i mnaz j um Żó ł k i ew,  Obmiński 
Adam, IV. k l, Głowińskiego, 220 Mk. 50 f., 
famil, G : ija Józef II, kl., Głowińskiego, 
220 Mk. 50 f., famil.

S i k a ł a  r e a l n a  J a r o s ła w.  Gonet 
Tadeusz VII. kl., Głow ńrkiege, 220 Mk. 50 
f . ; Szarzyńcki Jan LU. kl,, Glow.ńskisgo, 
220 Mk. 50 f.

I. Szko ł a  realna  Kraków.  Biało- 
brzaski Stanisław VII. kl„ Głowińskiego, 
229 Mk, 50 f.; Krzyszkawski Adam II, kl., 
Fr. Zawadzkiego 220 Mk. 50 f. B ila c h ,

II. Sz ko ł a  realna  Kraków.  Fazda- 
nowski Jeny VII. kl, Głowińskiego, 220 Mk. 
50 i  ; Ssymańftki Adolf IV. kl., B leińakiego, 
210 Mk.

I. S zk o ł a  r e a l na  Lwów.  Weinar 
Be.geajusz IV. kl., Zar&kowskiego, 320 Mk. 
59‘ C famU,; Deskur Tadeun V. kl, Fr Za­
wadzkiego 120 Mk. 50 f. silach.; Bonemski 
Czesław I, k l, ZtlelOik ^ o , 176 Mk. 40 f. 
silach.; Benem sn Jan II. kl., Zaichockiego, 
176 Mk. 40 f. salach,

II Szko ła  rea lna  Lwów,  L zsrjk 
Jan V, kl,, Głowińskiego, 220 Mk. 50 f 

S z k o ł a  r e a l na  Tarnów.  Brągiel 
Włodzimierz Michał I k l, Trybnlza, 210 Mk. 
famiL; Wierzbicki Miecijsław III kl,. Gło­
wińskiego, 220 Mk. 50 f . ; K jak Ignacy 
II, kl., Głowińakiego, 220 Mk, 50 f.; Skuba 
Witold VI, k l, Głowińskiego, 220 Mk. 50 f.

S z k o ł a  rea lna  T ar n o b r ze g .  Biel­
aki Boman V. k l. Głowińskiego, 220 Mk. 
50 f ;  Badsmski Bolesław VI. kl,, Gł-W)ń- 
skiegs 320 Mk. 50 f.

S z k o ł a  r e a l na  Zrwiec.  Czupiel 
Laon VII. kl., Bolanda. 316 Mk ; Auguaty- 
nowicz Adrm III kl, Głowińskiego, 230 Mk. 
50 f , ; Gilewski Janusz V. kl., Głowińskiego, 
320 Mk. 50 f.

(Dokończenie nastąpi).

W  spraw ił nauczycieli ewakuowanych
z  b. Królestwa Kongresowego.

Ministerstwo W. B. i O. P. oznajmia, 
że wy*ł*ło swego delegata do Krakowa, któ- 
ry wypłacił r  lieski na pobory naucsye-elom 
ewakuowanym z b. Królestwa Kongresowego 
do Krakowa. Nauczyciele ewakuowani z b, 
Królestwa Kongresowego, znajdujący się w 
innyah miejscowościach, otrzymają pobory 
od swoich inrpekterów szkolnych po zgło­
szeniu się osobistem względnie po podaais 
dokładnego adresu. Powrót inspektorów zzkol 
nych do właściwych miast urzędowania do­
konają się lnb dokona w  dniach najbliż­
szych.

Nauczyaiele szkół powszechnych z Kre­
sów Wschodnich winni zgłasui ó swe preten­
sjo de Zarżąiu Cywilnego Ziem Wschodnich 
w Warszawie ul Kredytowa 2, lub do Za­
rządu Cywilnego Z om Wołynia i P rontu 
Podolskiego w Warszawie Al, Jerozolimska 
nr. 41. Nauczyciele ci mega starsó się o po­
sady nauczycielskie w b. Królestwie Kon- 
gresowem, wnosząc bezpośrednie podanie do 
tego inspektora szkolnego, w którego otrę-

?i ebeielihy uzyskać posadę, lub do B ara 
ośreńnictwa Pracy przy M u sterstwie W. B. 

i O P. Nauczyciele z Kra ów nie otrzymali 
Wynagrodzenia z fnuduszów Ministerstwa 
W. B. i O. P.

Adresy Inspektoratów ewakuowanych 
,'według stanu z 6 września), sa nastpsj ,ce: 
Bielski w Badomiu, Lubelska 51 Białoetorki 
w Łodzi, Wólczańska 109, Soból-ki w Bawię, 
EoUieński w Skierniewicach, Wysoko-Mszo- 
wieski w Grodzisku, Siedlecki w  Częstocho­
wie, Węgrowski w Njwo-Badomsku. Ciecha­
nowski w  Nieszawie, Pułtuski w Ł wiciu, 
Przasnyski w  Kutnie, Sokołowski w  Piotrko­
wie, Ostrołęcki w  Kutnie, Tomaszowski w 
Baszowie, Krasnostawski w O-Uoweu, po­
wiatu Opatowskiego, Szczuczyńaki w  Gosty­
ninie, Sawalski w Gostyninie, Afguitowski 

Gaat-yninie, Lubartowski w  Badomiu Lu­
belski w  Pleczewie, Budzyński w Olkuszu 
Włodarski w O m inie, i  Janowa Podlaskiego 
do Oblas ga. Wolanów pow. Badomski^go, 
Hrubieszowski w Bozwadowie, Zamojski w 
Badomiu.

Wszystkie inne Inspektoraty ewakuo­
wane, wróciły już do miejsca urzędowania.

Kapitan-lotnik M . G . Cooper.
Nazwisko Coopera jset dobrze znane 

we Lwowie. Dziatwa lwowska, o którą ze 
szczególną pieczeiewitcśaią starał się ten 
kapitan amerykański jiko delegat .Misji 
żywnościowej", nczyła go się kochać i asa 
nować.

Bawiąc przez czas dłaższy w nasiem 
mieście, zżył nię i  niem, pokoehał to miaato, 
wnikał w j <go pojęcia i nie na miarę amery­
kańską itg spoóarowane śledził jago p»tri«- 
by, słał raport sa raportem do swego rządu, 
aby dla Lwowa jak nijwydotniojuą uzyskać 
pomoe,

Żadna nasza niedola nie była mu obcą. 
W dząe szerzące się i pęcniejącn paskantwo. 
zwrócił się w liście otwartym do prasy 
lwowskiej, wskazując sposoby zwalczania 
tej zarazy ekonomicznej. Gdy mu dziękowa­
no, sburzał się i mówił, że spełnia tylko swój 
obowiązek. Nie było to jednak prsste speł­
niania obowiązków cudzoziemskiego cfieera 
w obcym dla siebie kraju, nie była to na­
wet zdawkowa życzliwość syna bogatego na­
rodu dli 'rodu biednego i ledwo wyzwolo­
nego z kajdan.

Było to uczusis szczera, wszczepione 
od wczesnych ehwil miłości, ogrzane ciepla­
rni promieniami wspomni ń żalostaj, rodzin­
nej historji. Pradziad kapitana Coopera, wal­
czył przy boku gen. Pulm kiego o wolność i 
'niepcdleglrśó Ameryki. Wa wspólnym obo­
zie, przy gorejących ogniach noeay.h zawią­
zywał się trwały, mocny węzeł dwóch 
dud — amerjkuń kiej i polikiej.

W snach dziecinnych Coopera zjawiał 
się ten pradziad, lwimi trjiumfów uwień­
czony, ginący pod Safianach z tajamniczym 
dla duszy amerykańskiej polakiem śmiechem 
na ustach. Ognie obozu pod Saysanach g«- 
rzsły w duŁsy kapitana C« opera, ktOry peł­
niąc swą humanitarną pracę i»yś't' o tern, 
by stanąć w szeregach polskich do walki o 
wolność tego ludu, który zbratał się w jago 
narodu w niezapomnianych jedynych chwi- 
laeh wyzwolisz.

Aby zadośćuczynić temu pragnieniu 
jedzi e Cooper fc  Paryża, gdzie przy pomoty 
gon. Bozwadowskiego tworzy eskadrę lor.ni 
ezą im. Kościuszki, z dwunastu Ameryka­
nów, równie jak on, oddanych Polsce.

W czasie ostatnich waik z nawalą bol­
szewicką, eskadra kapitana Coopera rozwija 
złowrogie awe skrzydła nad bandami Bu­
dionnego, szerząc w szeregach jego popłoch 
i oóeci ością swą stwierdzając, że oręż pol­
ski walczy o wspólną sprawę eiłego świata 
cywilizowane,

Naczelne Dowództwo Polskie niejedno­
krotnie stwierdzało w swych rozkazach peł­
ną poświęcenia służbę bohaterskich lotników 
amerykańskich,

Podczas jednej z walk na naszym fron­
cie, w chwili gdy rzucił bomby na obozowisko 
kamlerji bolszewickiej, aparat jego został 
zestrzelony i spadł po stronie nieprzyjaciel­
skiej,

Złożył młode swe żyois w obronie 
kraju, który po Ojsnźaie s ej najwięcej 
ukochał. Zs to niechaj cześć będzie Jego 
pamięci!

i soch 0 07 proc., niezależnie od izdmiernej j 
1 ilości nikotyny,
| Wieści te nie mogły ujść uwagi Mini­

sterstwa Zirowia Publicznego, które za po­
średnictwem swych organów — państwowych 
zakładów badania żywności i przedmiotów 
użytku publicznego, stale kontroluje z punktu 
widzenia zdrowotności publicznej tytonie, zjz- 
zjswiające się w handlu.

Jeszcze w grudniu 1919 roku państwo­
wy zi.kład badania żywności i przedmiotów 
użytku w Warszawie, zbadał papierosy ame­
rykańskie .Piedmont", wypuszcona na rynek 
przez centralny komitat pomocy dla dzieci, 
i stwierdził, że na są papierosy, wyrabiane wy­
łącznie tylko z liści tytoniowych (Nicotiam 
tabacum) nie zawierająca żadnych alkaloidów 
trujących, a w szczególności alkaloidów grn 
py opium, jak morfina, kodeina lub kwas 
mokenowy,

Wskutek powyżej wspomnianych wieści, 
iak niemniej wskutek referatu warszawskiego 
Towarzystwa współdaielczego handlu wyroba­
mi tytoniowemi, w którym Towarzystwo za­
komunikowało Ministerstwu rezultaty analiz 
laboratorium chemiczno - bakteriologicznego 
dr. Berkowskiego, wykazirące obecność opium 
w tytoniu amerykańskim .Prinee A1 bart" i 
w papierosach .Piedmont", Ministerstwo za- 
rządziło między innemi powtórne zbadanie 
wyżej wymienionych papierosów i tytoniu z 
następującym wynikiem gatunki: Tuiedo, Ta 
bacco i -Ptisce Albert dość grubo cięte 
skrawki liści barwy bnunznej, o zapaebu 
przyjemnie aromatycznym Piedmont dość krót­
kie i niezbyt cienkie włókna barwy jasno- 
żćłtej o zapachu dość aromatrernyrr, Niko 
tyu? zawierają: Tusado 1,23, Albert 0,99 
Piedmo»t 217 proc.

Należy zaznaczyć, że niektóre gatunki 
tytoniów amerykańskich, jak n». „Virgin:a“, 
uwierają średnio 6,8 proc. nikotyny. Posa- 
tem tytonie amerykańskie, dotychcias u nas 
mało używane, jako tytonie c-ęikie i tłuste, 
z natury rzeczy mogą wywierać nieco o# 
jnieuny wały w ni ^rgan;zm ludzki, dotych­
czas do tytoniów nie prsyzwyezojony.

Baranie miŁ crkopowe rtwierdzilo skła­
dniki mcifotyizne tylko liści tytoniu (Nieo- 
tiana tabacum).

Dane powyższa stwierdzają powtórnie 
zupełną nieobecność opium i innych alkaloi­
dów tej grupy w kwestionowanych papiero­
sach i tytoniu.

Tytoń amerykański.
Ministerstwo Zdrowia ogłasza:
Przed kilku tygodniami pocięły oble­

gać prasę wieści o szkodliwości tytoniów 
amerykańskich, znajdujących się obecnie prze­
ważnie w  handlu wobec zupełm-go zastoju 
w  dowozie tyt.niu rosyjskiego,

Między iznymi Robotnik w  Nr. 161 z 
dnia 16 czerwca r. b. podał, że dokonana z 
polecenie warszawskiego Towarzystwa współ- 
dzieleiego handlu wyrobami tytoniowemi w  
w  laborstorjum dr. Berkowskiego analiza ty­
toniu amerykańskiego kilka firm, wykazała 
zawartość 0,65 proe, opium, zsś w  papiero-

Tonaż światowy. Według Lloyd: 8chip- 
pmgrrgister w chwili obecaej istnie;** na ś«ib- 
oie 31595 okrętów o poizmioćci 57 314 965 
ton. W czerwcu r. 1914 pojemność okrętów 
wynosiła 45 404 000 ton, Powiększenia się 
fioty handlowej o 8,501 000 ton prspisać na­
leży wzrostowi fioty amerykań kiej o 500 
proe, F>ota band owa Anglji. pomimo wysił­
ków rządu angielek ego, zmierzającego do 
powiększenia jej, imnieiszyła się o 781.000 
ton. Udział Anglji w tonażu światowym wy­
nosił w 1914 r. 41 6 proc,, obecnie zaś wy­
nosi zaledwie 33'6 proc. Japonja, której zna 
cienie na morzu coraz bardziej się wzmaga, 
powięksyła swą flotę w porównaniu z r 1914 
o 1 i ćwierć mil, ton. Bćwnież Francja wy­
budowała wiele atatków handlowych. Jeżeli 
uwzględni‘ć okręty, które Francji przypadły 
skutkism rozdziału flity niemieckiej, o^’ że 
się, iż tonaż ed roku 1914 do czerwca 1920 
wzrół o miljon ton. Bardzo ucierpiała skut­
kiem konkurencji p>ńsw entety żeglugi 
państw półsoenych Norwegja, Szwecia i Da- 
aja w porównania i  czerwcem r. 1914 stra­
ciły razem 477 000 ton.

Tabliczka niżej zamieszczona ilustruje 
stan tonażu w poszczególnych państwach w 
czerwcu r. 1914 i czerwcu r. 1930.

Kraj Caerwiec 1914 Czerwiąc 1920 
Auglja 18,892.000 18111.000
Kolonje 1,032 000 2 032 000
St. Z;edneoz. 4 287.000 14 535 000
Japonia 1,708.1/00 2 996.000
Faacja 1.922 000 2,963.000
W|o*hy 1,480 000 2,118 000
N rwegja 1,957.000 1 980 000
H >laidja 1 472 000 1,773 000
Szwecja 1,015 000 996.000
H szpanja 884.000 987 000
D^ma 770.000 719 000
Grecja 821000 497 000
Nemcy 5.185 000 419.000
Auslrjo-Węgry 1,052.009

Kiedy dawniej Norwegja zajmowała 
ezwarte miejsce, cbeeiie została posunięte 
n i siódme. Najbardziej wzmogło się anacze- 
aie Stanów Zjednoczonych, potem Japonji i 
Francji. Powiększyła się rówsisż dość zna 
cznie flita Włoch.

N emcy natomiast, jako państwo zwy- 
cięione, zostały zredukowane de państwa 
ostatniorzędnogo i w chwili obecnaj posiada* 
ją flotę handlową m niszą nawet niż Grecja! 
Przed wojną natomi st pod względem roz­
miarów to a.u Niemcy ustępowsły jedynie 

! Anglii. Obecnie potęga morska Niemiec zło- 
m a n a  jest bezpowrotnie.

T elegram y P . A . T .

Tajemnicze morderstwo.
Kraków. Pisma tutejsze doneszą z War­

szawy: W Pruszkowie pod Wirszawą znikł 
przed dwoma tygodniami w tajemniczy spo­
sób kupiec nazwiskiem Gogolewicz, a wraz 
z nim znikła również jego przyjaciółka, dwu­
dziestoletnia przystojna kobieta. Mieszkań­
cy Pruszkowa widzieli jednak, że owa ko­
bieta wyjechała z wielkim bagażem. W jakiś 
cias później mieszkańcy domu, w którym 
miesi^ał Ghgolswicz, zauważyli wstrętną 

i ń, wydobywającą się przez szczeliny drzwi 
zamkniętego mieszkania Gogolewicza, Zi «is- 
domiono bezwłocznie policję, która przed­
sięwzięła w mieszkaniu rewizję. Na podło­
dze znaleziono w kałuży krwi nakryte koł­
drą rozkładające się już zwłoki Gogolewicza, 
Oględziny stwierdziły głęboką ranę zadaną 
brzytwą a wszyttki wskazywało na to, żo 
Gogolewicz został zamordowany we śnie. Za- 
riądione poszukiwania na raiie nie wydały 
rezultatu.

Wczoraj na dworcu wiedeńskim przy 
gospodzie żołnierskiej spostrzegł żandarm 
jakąś dziewciysę, u której zauważył w rę­
kach dokumenty wojskowe. Przystąpił do 
niej, aby sbsdać, skąd ja wzięłs, W trakcie 
tego podszedł ku nim pewien funl ijonarjusz 
kolejowy z Pruszkowa, który w owej niezna­
nej dziewczynie poznał tajemniczą przyjaciół­
kę zamordowanego Gogolewicza. Była ona 
przebrana nie do poinania i miała obciąte 
włosy, Śledztwo w toku,

Polska delegacja pokojowa 
w  Gdańsku.

Gdańsk. Wczoraj o godz, 9 rano przy­
była ta z Wsrszswy specjalnym pociągiem 
polska delegaci* pokojowa wraz z ekspertami 
i personalem pomocniczym. Delegacji towa­
rzyszy kilkunastu korespondentów pism pol- 
Bki«h i zagranicznych, Delcgaaję powitali na 
dworcu przedstawiciele tutejszych władz pol­
skich z komisarz ni generalnym Biesiadeckim 
i jego zastępcą Jałowieckim, admirałem Bo­
rowskim i pułk. Kochańskim na czele, Głó­
wna część delczacji w liczbie 60 osób od­
płynęła popełudaiu na 3 torpedowcach do 
L'bvwy. Pozostali członkowie delegacji oraz 
resita korespondentów wyjeżdżają do Bygi 
w  n&jblitszym czasie.

Misja polska w  Pradze.
Praga. Przytrła do Pragi delegacja 

Bządu P .Iskiego, która ma podjąć rokowania 
i  czeskiem mirsterstwem koleji w sprawia 
uregulowania keminikac i na stacjaah grani­
cznych. Na cześć delegacji dano wczoraj 
przedstawienie w Narednim Di radio.

Trocki sa froncie.
Wiedeń. N. Wiener lagblatt donosi 

z Kopenhagi, że Trocki przebywa na ziemi 
litewskiej. Pobyt jego na froncie łączą z 
arzygotowaniami do ofantywr. Doniesienie 
z Helsingf rsu powiada, ia Trocki planuje 
ułożoną na szeroką skalę wyprawę zimową 
przeciwko Polsce.

Układ francusko - belgijski.
Rauen. (Badio). Belgijski minister 

gpraw zagranicznych oświadczył, ze franeu- 
eko-tieliiiski układ wojskowy w eh udu i  ży­
cie tylko na wypndek nieprowekowanego »ti­
ku Biernackiego. Belgia ustrzegą sobse pra­
wo określenia, czy zachodzi wypadok prze­
widziany traktatem, Układ ten zapewnia obu 
krajom pełną niezawisłość w  oznaczeniu, ja­
kie wojskowe zbrojsnia należy uzsać ia ko­
nieczne eelem obreny państwowych obsza­
rów.

fhczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI.

* NADESŁANE.
Za t(  rubrykę Sańakeya -d« Man« sdpswiaśzlalnaśeL 

Zakład dantystyozno-taohnlezny

F R A N C I S Z E K  G L A S G A L
r .w ó w ,  S y k a t u n k a  2 .

NA NOW Y ROK S Z K O L N Y  
Księgarnia Stanisława Rshmana

Lwów, ul. Rutow8klego I.. 12.
poleo książki szkolne i pedagogiczne. Książki woj- 

ikowe i teologiczne zawsze na ekładzie.
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O G Ł O S Z E N U  U Ś Z Ę D O W E

Rozmaite' obw ieszczenia
Prez. 25208 (8379 3 -3 )

O g ł o s z e n i e .
Sąd apelacyjny we Lwowie ogłasza ni- 

niejszem, że p, Stanisław Michałowski, u  
mianowany reskryptem Ministerstwa spra­
wiedliwości z dnia 9 czerwca 1920 roku 
Nr, 10461/20 notsrjuszem w Lisku złożył 
dp a 27 l,v,ea 1920 r. przysięgę sł :żbową 
i może urząd swój objąć.

Lwów, dnia 3 sierpnia 1920,
Prezes sądu apelacyjnego.

0 . 1. 146/2n/2- W sprawie Dawida Neu 
manna, kupca w Zrdsczowie, toczącej się 
przed sądem powiatowym w Żydaczowie prze 
ciw Mojżeschowi Schenklerowi, handlarzowi 
drzewa, o zniesienie współwłasności zpn. ma 
być doręczony pozew z 24 czerwca 1920 r, 
1. ci. O. 1. 1*6'?0, który przeznaczony jest 
dla Mojżeseha Schcnkera, Ponieważ niewia­
domo gdzie Mojżesch Sehenkler przebywa, 
Uitanawia się temuż w celu strzeżenia jego 
pia », kuratora w osobie p. dr. Chęcińskiego, 
adwokata w Żydaczowie,

Tenże kurator z-slępow &ć będzie Moj- 
iescha Schen :lera w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on 
w  sądzie się nie zgłosi Jub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział 1.
Zydaczów, 24 czerwca 1920. (8471 2—3)

Ns. VI. 566/20 (8470 2 - 3 )
Edykt łbiorowy,

Sąd okręgowy w Przemyślu ogładza, ie 
w tegcż przechowaniu znajduą się następu­
jące p z"di. oty odebrane obwinionym jako 
rzeczy widoczaio im obce lob nieprawnie 
nabyte o które prawni właściciele się nie 
zgłosili i wj śledzeni być nie mogą z o*oby 
i s miejsca pob tu. W szczególności przecho­
wane są następujące przedmioty w  sprawach 
;arnych o zbrodnie kradzieży:

1. Vr. £5/18 Michała Chodyńca pod 
poi. 30/17 sądu powiatowego w Sądowej Wi 
sini poduszka w czerwonym nasypie.

2 Vr 272/18 Mateusza Biedy pod 
poi. 61/18 lic. sąd. stawka czarna 16 mtr,, 
harasówki różnokolorowe i różnej długości, 
sr nur ki czarne i szbu ówki do bucików, 
sznurki niebieskie i zielone, szutaś eterweny
1 granatowy, krypinka biała, tasiemka biała, 
koronki białe, szczoteczki do spódnicy, stawki 
jedwabne, krypinki kolorowe, plusz i stawki, 
haft biały, stawki, guziki czarne, 2 pula­
resy, lusterko, kamizelka jedwabna czarna, 
torba ceratowa, w ter-a czarna zeugowa i 7 
sztok skór.

3. Ns, VII. 12/15 Tomasza Husana 
złożona w depozpcie T. III pag, 94, poz. .178 
gotówka 166 kor. 20 h. i 20 kopiejek.

4. Vr. 157/15 Anny Choma poz. 85/16 
biała firanka i laska trzcinowa okuta białym 
metalem.

5. Vr. 1409/15 Marji Telefonko poz. 
37/15 kołdra niebieska jedwab aa, 2 ręczniki, 
materja jedwabna, wierzch z poduszki dywa­
nowej, 2 poszewki z monogramami B. F, S. H,

6. Katarzyny Hajduk Vr, 2 ■ 25/16 poz 
112/16 2 fajki, słowniki, poftfel, 9 terebek 
damskich, nożyesk’, fiaszecaka, okuLry, pa- 
cii: ruoianu, sznurek korali z wisiorkiem, 
jasek i gotówka 16 kor. 55 h. pod poz. 287 
Tom III. pag. 136.

7. V;, 2016/16 Michała Dercweckiego 
w przcchowsn u sądu powiatowego w Sie­
niawie 4 poszewek bit łych ze wstawkami, 
5 poduszek białych bez wstawek, 2 poszewki 
kolorowe, 1 poszewka ankiuowa nasjp ni 
poduszkę, 1 poszewka biała wyszywana, 1 
bund nici bawełny siwy, 17 talerzy różnych,
2 tacki blaszane, 14 koszul z tego .11 bia­
łych, 2 kolorowych i 1 Jeger, 2 pary gaci 
Jeger, 2 cuk .rniczki: 1 blaszana 1 szkian- 
na, 1 nakrycie na poduszkę, 1 nak/ycią na 
szafkę nocną, 1 szalka od wa$i (mosiężna) 
wręczcie parasolka *

8. Vr, 884/20 Judy Dawidmanna poz, 
78/20 5 rękawiczek i 9 sznurówek,

9. Vr. 2984/19 Szymona Nowaks poz, 
4/20 2 prześcieradła.

10. Vr. 1028/14 Idka Zborowskiego poz. 
173/19 kołdra, 3 poszewki, rama. kalesony, 
kurtka, 2 dywaniki, measszki, taca, brytwan- 
ka, 4 ręczniki, wstawki, majtki, woreezer, 2 
półmiski, brytwanka, umbra, wstawki, ko­
szula, skarpftki, lustro.

11. Vr. 317/20 Anny Mirus poz 776/20 
łyżka i 2 łyżeczkę srebrne, oraz poz. 70/20 
2 kalesony, 2 koszule ze uakami I. K. na­
krycie na stół, 2 koszule trykotowe i 5 mtr, 
20 cm. sukna czarnego,

12. Vr. 1598/18 Anieli Żurowskiej 3 
|arj bucików poz, 116/20.

13. Vr. 1511/20 Marji Hawzńczak poz. 
852 ks. depozytów karnych pierścień z 3 bry­
lancikami.

14. Marji Bybka Vr. 1141/20 1 ręcznik 
z monogramem hotel „Warszawa".

15. Michała Ghosynia Vr. 85/18 po­
duszka w czerwonym nasypie poz. 30/17 
lic. sąd.

16. Vr. 979/20 Judy Lieba bańka ze 
spirytusem poz, 93/20 lic. sąd.

Wzywa się właścicieli, aby w p;z?eiągu 
roku od dnia ogłoszenia tego edyktu poraź 
trzeci zgłosili się i wykazali swe prawa wła­
sności do powyższych przedmiotów, gd ż 
inaczej zostaną one sprzedane na publicznej 
licytacji, a cena kupna zostanie wniesioną do 
Kasy Państwowej,

«■ Sąd okręgowy, Oddział VI,
Przemyśl, dnia 18 mąja 1920.

Cg. I. 445/19/1,Przeciw Piotrowi Biliń­
skiemu niewiadomemu z życia i miejsca po­
bytu wniesionym został do sądu okręgowego 
w Samborze przez S ‘ fana Bilińskiego Tara- 
sowieta pozew o zezwolenie na wydanie z de 
pozytu b4dowego sumy 8.073 koron 73 hal. 
z fruktySkatera Na podstawie pozwu wyzna­
czono audjeację do rozprawy na dzień 11 ii 
stooada 1919. 0#lem strzeżenie praw pozwa­
nego ustanawia się p dr. Ssansera, adwo 
kata w Samborze, kuratorem.

Tesźs kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpicTsi ństwo, dopóki on w aądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje

Sąd okręg ■>.ry, Oddział I.
Sambor, dnia 4 pi idsiernika 1920. (8458)

Og. 1. a) 353/20/2. Przeciw Józefowi 
Kob k w5. z Lubna opacego, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
sądu okręgowego w Jaśle przez Itaka Zahle a 
i tow. pozew o ot danie w posiadanie parcel 
gruntowych. Na podstawie pozwu wyzna­
czoną została pierwsza audjenota na dzień 
11 czerwca 1920 r. godz. 3 ra. 30 po połu 
dniu. Celem strzeżenia praw Józefa Kcbak. 
u itanarria się p. dr. Gabry szewski ego, adwo­
kata w Jaśle, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Józefa 
Kob łka w rzeczonej sprawie na jege kosz 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w  sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd ckręgowy, Oddział I.
Jasło, dnia 12 maja 1920. (8467)

O. II. 314/20/1, Przeciw Michałowi Se- 
redyńskiemu, Wasyłeńko syno i Teodora, 
Janowi S redyńsk emu „W syluńko" synowi 
Teodora, M»rji Scredyńskiej „Wasyłeńko" 
córki Teodora i Annie Seredyńskiej „Wasy­
łeńko" córce Teodora, których miejsce p«- 
bytu jest niaznane, -raiesiony został do 
sądu powiatowego w Sanoku przez Stefana 
Seredyńskiego „W* sy.eńko" pozew o odno­
wienie kontraktu kupna sprzedaży, Na pod­
stawie pozwu wyznaczoną została audjeacja 
13 dzień 21 października 1920 o godzinie 9 
rane. Celem strzeżenia praw tychże usta- 
n wia się p. dr. Flama, adwokata w Sanoku, 
kuratorem,

Teaża kurator zastępować będzie w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w  sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddu ti II.
Sanok, dnia 17jsierpnia 1920. (8395)

T. 195/20 (4), Wdrożenie postępowa­
nia amortyzacyjnego. Na wniosek Dawida 
Grolla w Drohobyczu rdr iża się postępowa­
nie celem amortyzacji rzekomo przez wnio- 
skodawezynię zgubionego kwitu zastawnego 
Nr. 67 Powszechnego Banku depozytowego 
we Wiedniu fil}* w Drohobyczu z daty 1 
stycznia 1915 wystawionego na imię Dawida 
Grot a na kwotę 160 kor. a opiewającego 
na zastawione 2 sztuki 2 prę. I03ÓW serb­
skich po 100 franków nominalnej wartości 
wraz s kuponami z 19 sierpnia 11114,

Posiadacza powyźs ;ego kwitu zastawne­
go wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w  ciągu o miesięcy w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie.

Sąd okręgowy, Oddział II,
Sambor, dni* 25 czerwca 1920 (8427 2—8)

S p a s i k L
A. XII. 210/20/3. Sąd podaje d" wia­

domości, iż dnia 24 stycznia 1920 r. zmarł 
w Krakowie Władysław Baczyński baz po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. Do 
spadku po zmarłym na podstawie ustawo­
wego porządku dziedziczenia przychodzi matka 
zmarłego Rjzalja Baczyńska, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wobec czego tą;l w*yw* 
je, ni. by w ciągu roku jednego licząc cd 
dnia ogłoszenia zgłosiła się i wniosła oświad­
czenie do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek będzie przeprowadzony z dzie­
dzicami, którzy się zgłosili i kuratorem dr. 
Smolarskim, adwokatem w Krakowie, dla 
niej ustanowionym.

Sąd powiatowy cywilny, Oddilai XII. 
krAtów, d m  27 lipca 1920. (8454)

W y r o k i  p r a s o m .

Pr. 20720. (8456)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sgduie, 
że treść czasopisma „Wpered" nr. 209 
z dnia 11 wrześtia 1920 w artykułach pod 
tytułem: 1. „B jski istorii* w ustępach od 
słó * „Wony prokłynajut" do końe* artykułu;
2. „Swoboda słowa" (w rubryce „Nowynky" 
od słów „w roitf mu wypadkowy" do końca 
tej n tatki, zawiera znamiona ad 1 zbrodni 
z § 55 a) u. h , ad 2, występku z § ĴO u. k. 
uznał dokonaną w dniu 10 września 1920 r, 
konfiskatę za usprawiedliwioną 1 zarządził 
zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania 
tego pisma drukowego,

Lwów, dnia 11 września 1920,

K u r a t e l e .
P. XII. 83/15/38. Uchyl, się zupełnie 

kuratelę nad p. Izraelem Bapaportea, roz­
ciągniętą z powodu choroby umysłowej 
uchwałą z dnia 18 lipea 1914 L. XII. 32/12/8 
a p. Ludwika Bapaporta zwalnia się od obo 
wiązków kuratora,

Sąd powiatowy cywilny Oddz, XII. 
Kraków, dnia 18 sierpnia 1920. (8370 3—3)

F i r m y .
Firm. 376 Bg. A. II. 292 Wpis jawnej 

spółki handlowej, Do rejestru fi rn spółko- 
wyi-h wciągnięto co następuje: Siedziba fir­
my: Lwów* Brzmienie firmy: „Dom bankowy 
i kantor wymiany Jó:ef Harold i 8k»“ . — 
Prz dwiot przedsiębiorstwa: prowadzenie
dm u btnkowego i kantoru wymiany we 
Lwowie. Firma spółki: Jan na spółka han­
dlowa cd 10 marca 1920. Spólaicy o obiś-ie 
odpowiedzialni: Józef Herold t , e Lwowie, 
Emanuel Budy w Przemyślu, Aleksander Gu- 
tnt*g te Lwowie, Uprawnienie spóln>ków 
do zastępstwa: Jó ef Herold. Podpis firmy: 
pod brzmieniem firmy podpis Józefa Herolda 
samego lub z jednym ze s?ó!nik<Sw kollekty- 
wnie. Dzień wpisu 19 muren 1920.
Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV.

Lwów, dnia 18 marca 1920, (6848)

L, 228 Bg. A. U. 289. Wpis firmy po­
jedynczej. Dj rejestru wpisano dnia 18 marca 
1920 r. Siedziba fi rny: Lwów, Brzmienie 
firmy: „Polski Dom handlowy i komisowy 
dla importu i eksportu „Kompas" Fe ler jM 
Lwowie. Przedmiot przedsięborstwa: Pośre­
dniczenie w kupnie i sp zadsży towarów spo­
żywczych, kolonialnych, tekstylnych, żela­
znych i sl óraiczyt h, o rai drzewa rąbanego 
i uie ęfc łB go. Posiadacz: Mazryoy Feder w t 
Lwowie, Kilińskiego 3. Fodpis firmy: pod 
brzmieniem firmy umieści właściciel firmy 
awój podpis „M, Feder". '

Sąd okręgowy jako handlowy. O. II.
Lwónr, dnia 26 lutego 1920, (6844)

Firm, 19? B*. A. II. 287. Wpis flrmr 
pojedyńc #j. Do rejesliu wpisano dnia 15 
marca 1920. Siedńba firmy: Lwów. Brzmię 
nie firmy: „Wisłok", kantor do przyj®owa 
nia bielizny do prania, oraz garderoby do 
chemicznego czjsźczenia i farbowani* Jóief 
Izydor Hfitt. Przedmiot piz^dsiębiorst ka: kan­
tor do przyjmowania bielizny do prania o m

garderoby do chemicznego Oczyszczenia i far­
bowania, Posiadacz: Józef Izydor Hfitt, ku­
piec we Lwowie.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV,

Lwów, dnia 25 lutego 1920. (6845)

Firm, 121 Bg. A, II. 278. Wpis do re­
jestru hsadlowepo firmy pojedynczej, Do re­
jestru Odddał A. wciągnięto co nistęnuje 
Siedziba firny: Lwów. Brzmienie firmy: 
„Mori* Gottlieb" Pmdmiot przedsiębiorstwa: 
spedytorstwo. Właścicielem firmy: Morii 
Gottheb Podpis firmy: Zkastępuje w ten spo­
sób, że ped brzmieniem firmy umieści pod­
pis właścifflel firmy lub prokurent z doda­
tkiem ppa. Projrurę udzielono: Phoebusowi 
GettlieLowi, Diień wpisu: 9 marca 1920.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.

Lwów, dnia 22 lutego 1930, (6885)

Firm, >178, Eg, A. H. 244 Wpis fir­
my pojodyńczej. Do rejestru wpisano dnia 
7 stycznia 1920. Siedziba firmy: Lwów, 
Brzmienie firmy: Zakład fott grafi izay B «»- 
brandt Jakóba Speehta we Lwowie, Przed­
miot przedsiębiorstwa: zdjęiia fotograficzne 
i powiększenie w rozmaitych wielkoś -ia h 
o?ei kupno i sprzedaż artykułów fotogra­
ficznych i ram #0 fotografii, Posiadacz: 
Jskón Specht, fotograf we LWortie ul, Ły­
czakowską 12.

Sąd okręgowy j»ko handWwy Oliz. IV.
Lwów, dnia 81 grudnia 1919. (6884)

Firm. 90 Bg. A II. 280. Wpis jawnej 
s*ólki htadiowej. Do reicst.ru wpisano dnia 
15 marca 1920. Sisdziba fiirmy: Lwów, ul. 
Le?jonów 41. Brzmienie firmy: „Glimer i 
Sks. Hurtownia papieru". Przedmiot przed­
siębiorstwa: Hartownia papieru. Rodzaj 
spółki: Jawna spółka handlowa cd 1 sty­
cznia 1920. Spó’niey Bernard Józef GRmer 
kupiec ws Lwewie, Ignacy Nadel. Spólnicy 
uprawnieni do zastępstwa: Każdy spólnik 
odrębnie ber ograniczenia.

Podois firmy: pod brzm eniem firmy 
podpis któregokolwiek ze spólników,

Sąd okręgowy jako handlowy OdiLiałTV.
Lwów, dnia 25 lutego 1920. (6888)

Firm. 176/2C. Bg. A. II. *68. Wpis 
fi rn? pojedynczej. Do zejestru wpisano dnia 
28 lutego 1920. Siedziba firmy: Zlin filja 
we Lwowie. Brzmienie firmy T. et A. Bata 
fabryczny ryrób, skład i sprzedał obuwia 
wszelkiego rodzaju oraz artykułów potrze­
bnych do obucia, garbarnia i tartak parowy 
w Zlin na Morawach, Filja we Lw&wie ul. 
Akademicka 5, Przedmiot przedsiębiorstwa: 
w brzmieniu firmy. Posiadacz: Tuntasz Bata 
w Zlin na Morawach, Prokurę udzielono 
Józefowi Błażkowi w Zlin na Morawach, 
Podpis firmy: pod brzmieniem firm y położy 
podpis prokurzyiia J zef Błażek z dodatkiem 

I wskazującym na prokurę.
Sąd osręgowy jako handlowy. O, IV,

Lwów, dnia 27 lutego 1919. (6882)

Firn. 7 Stow, III. 345, Zmiany doty­
czące firmy już mijanej. Dnia 28 lutego 
1920 przy firmie: Brzmienie: Air cymy Bank 
związkowy dla stowarz. zsrobowy/h i gospo­
darczych wp Lwowie. Siedziba Lwów. Wpi­
sano w rejestrze nnsłę»miące smiany: Pro­
kurę udzielono: Andnejowi Z ugitwiez wi 
we Lwowie, który bęSzie podpływał firmę 
z dodatkiem pp,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV,
Lwów, dnia 20 lutego 1929. (6881)

Firm. 620, Bg. A. II. 385. Wpis ja­
wnej spółki handlowe* Do rejrstru wpisano 
dnia 18 ma'a 1920. Siedziba firmy Lwów. 
Brzmienie firmy: Acker i Ska Przedmiot 
przedsiębiorstwa: msgaiyn konfekcji dam*
sklei wa Lwowie w celu prowadzania przed­
siębiorstwa kupi.a i sprzedaży konfekcji 
damskiej t. j. sukien, bluzek, kost umów 
płaszciy, fut^r damskich i t, p. przedmiotów 
« zakresu konfekoji unmukiej. R dza g,ółki: 
J«.wna spółka handlowa od 31 maja 1920. 
Spólnicy: 1. Maurycy Acker kupiec we 
Lw<wie. 2 Eli Biank kupiec we Lwowie.
S.ólnicy uprawnieni do zastępstwa: obaj 
Bpólnicy łącznie, Fodjis firmy: Pod brimie- 
niem firmy łączne podpisy obu sputników.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. IV,
Lpów, dnia 11 maja 1920, (7617)

Firm. 227. Bg, O. I. 86. Zmiany do- 
ty zące firmy już wpisa^ei Dnia 16 lutego 
1920 przy firmie: Brzmienie: Zakład zasta- 
waiery Lombard lwowski" spółka z ograni­
czoną p;sręką. Si diiba; Lar iw. Wp saao w



rejestrie następujące zmiany: Na podstawie | 
u ,h»nly spólników względnie ich prawnych 
zastępców, * d. 1 lutego 1920 spółka się 
rozwiązała, Likwidatorami ustanowiono Ada­
ma Jaaa Soczyńskiego i Jarosława Sskietę 
z których katdy z osobna samoistnie upra­
wniony jest do podpisywania firmy z do­
datkiem w likwidacji.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddz, IV,
Lwów, 15 lutego 19X0, (6880)

Firm. 132. Bg. A. II. 257. Zmiany i 
dodatki odnoszące s’ę do wpisanych jui w 
rejestrze handlowym firm kupców pojadyn 
ezych i spółek. Do rejestru oddział A. wcią­
gnięto co następuje: Siedziba firmy: Lwó w, 
Brzmienie firmy: Adolf Silberstein optyk i 
mechanik we Lwowie. Zmiana firmy: Adolf 
Silberstein i Syn, Dotychczisowy przedmiot 
przedsiębiorstwa: optyka i mechanika odtąd 
handel towarów optycznych i mechanicznych 
i warstat rejtaracyjny. Przystąpił: Paweł 
Silberstein. Skutkiem czego powstała jawna 
BpółLa o# 30 stycznia 1920. Jawnymi s»ól 
nikami są: Adolf Silberstein i Paweł Sil­
berstein we Lwowie I egjonów 9. Uprawnie­
ni do zastępstwa: kaidy ze spólników z o- 
bna, Podpis firmy: Jeden ze spólników wy­
pisze brzmienie firmy. Diiań wpisu: dnia 6 
lutego 1920
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV,

Lwów, dnia SI styeznia 19X0. (6879)

Firm. 718. Bg. G. III. 104. Wpis do 
rejertru handlowego firmy spółkowej. Do re­
jestru firm Bpółkowych wciągnięć co nastę­
puje: Siedziba firmy Lwów. Brzmienie 
firmy: Eiport i import Spółka z ogr. odpew. 
we Lwowie. Przedmiot przedsiębiorstwa:
1. nawiązanie stosunków handlowych z ku- 
piectwem i przemysłem zagranicznym. 2. na­
bywanie i sprzedał towarów gotowych suro­
wców i półsiirowców i> granicami Państwa 
i w jego granicach w drodze kupna zamia­
ny lub jakikolwiek inny sposób, 3. sprowa­
dzenie i wywóz pod 2. wymienionych przed­
miotów w eelach handlowych, 4, ztkL dąsie 
w tym cela magazynów i potrzebnych in­
nych składnie w granicach i za g arncami 
Państwa. 5. zakładanie i prowadzenie przed­
siębiorstw przemysłowych, 6, pośredniczenie 
przy kupnie, sprzedały i zamianie poi 2 
wymienionych przedmiotów, 7. jrzyjmowa 
nie i prowadzenie zastępstw firm i wytwór­
ców krajowych i zagranicznych jakoteż, 
8 nabywanie praw, konecs:i i przywilejów 
niewyjętych z pod pryw&taego obrotu, F ir­
ma spółki: Spółka opiera się na kontrakcie 
zdziałanym we formie aktu notarialnego 
z daty Lwów 3 wrześaia 1919 L. r« 70.483. 
WyBOkośó kapitała zajadowego: 1,200 000 K 
w całości wpłacony. Uerawaieni do zastę twa: 
zawiłdowcy »p, dr. Maksym1,lj-* Li i taj, dy­
rektor Galicyjskiego Z emskiego Banku k.e- 
dytowego we Lwowie, ul, Trzeciego Maja 5 
i Marjaa Lasocki, kupiee we Lwowie, ulica 
Trzeciego M jz 13, Podpis firmy: następu e 
w ten spoBÓb, i* pod wydrukowany, wyei 
saną lub pieczęcią przez kogokolwiek wy- 
eiśn:ętą firmą spółki umieszczą własnoręczne 
podpisy KoSlekt/wnie albo dwaj zaiziadowry 
albo jtsden zawiadowca i jeden prokurzysta 
ost.t >i z dodfetkieu wskazującym na proku­
rę. Prokurę udzielono: pp. Władysławowi 
Mossakowskiemu prokurzyścia Galicyjskiego 
Ziemskiego Banku kredytowego we Lwowie 
ul. Trzem go Maja 5 i Pawłowi Proniowi 
kupcowi we Lwowie ul. Kopernika 10. Ogło­
szenia nas ępywać będą swenlu lnie w je- 
d&em z pism Iwowsirich a zwołanie walne­
go sgromLd-en a z* posrcą Rb/ów poleco­
nych. Dzień wpisu: IX grudnia 1919.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddsizł IV.

Lwów, dnia 2 grudnia 1919, (6872ji

Firm. 754 Bg. C, III. 101. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowei, 
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto co 
następuje: Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie 
firmy: Krajowy Związek uprawnionych kupców 
mąki i wiktuałów spółka z ograniczaną po­
ręką we Lwowie; ps niemiecku: „Laudes- 
rerband befugter M hl- und Vikt<jalieuh&a- 
dler Gesellschaft mit beieiirSakter Haftung 
in Lembsrg. Przedmiot przedsiębiorstwa: a) 
hurtowny handel t. j. zakupno i sprzedał 
mąki i wiktuałów, a zatem w szczególności 
wszelkich produktów młynarskich, krus — 
wszelkiego rodzaju, grysików, roślin strączko­
wych, jsKoto grochu i fasoli, ryłu, ziemio­
płodów i artykułów społywczych, tworzenie 
Bkładów towarowych i miejsc sprzedały urzą­
dzenie transp ortu i rozwozu towarów, b) two 
nenio, zakupywania lub dne «a łienie i pro­
wadzenie przedsiębiorstw produkcyjnych dU 
przeróbki lub uszlachetnienia to watów pod 
a) wymienionych, e) prowadzenie zastępstwa 
i komisu dalej prowadzenie rozdziału w po- 
ruczsnym przez władze zakresie w towaroeh 
pod a; wymienionych, d) przystępywanie 
w charakterze spólnika do przedsiębiorstw 
mająeych za przedmiot towa/y poi a) wy 
pienione i pokrewne. O ile handel poszcze­
gólnymi pod a) wymienionym! artykułami

podlega ustawowym ograniczeniom, moie się 
spółka tym handlem zzjmować tylko f uwzię­
li Bieniem tychie ograniczeń, Beskryptem Mi­
nisterstwa spraw. wewn. z 19 listopada 19i9. 
Nr. P, P. 14021 ustanowiono zastrzelenie, ił 
w czasie kiedy obowiązywać będą przepisy 
ograniczające handel zbołam, prawo handlu 
sbołem i j*go przetwór mi spółce przysługi­
wali nie będzie. Forma spółki: Spółka opiera 
się na kontrakcie zdziałanym we formie aktu 
notarialnego z daty Lwów, 29 września 1919, 
L. rep. 3621, Gcas trwania: aieogrsniczony. 
Wysokość kapitału zakładowego: 890,000 koi 
w cahśei wpłacony. Uprawnieni do *t- 
stęptwa: Dwaj zawiadowcy. Zawiadowcy: dr, 
Lazar Teitelbaus, kupiec we Lwewie, ul. 
Kazimierzowska 3, Mejieiz Klang, kupiec we 
Lwowie, ul. Podiewskiego 8, Abraham Bu­
bel, kupiec w Strsju, Peisach Bechter, ku­
piec w Stryju. Zastępea zawiadowcy: Józef 
Klarberg, kupiec we Lwowie, ul, Pełtewna 1. 
Podpis firmy: następuje w ten sposób, łe 
pod brzmieniem firmy przez kogokolwiek na* 
p sanem, wydrukowanem lub pieczęcią wyci- 
śuiętem umieszczą swe podpisy dwaj zawia­
ła wcy lub jeden zawiadowca i prokurzysta. 
Ogłoszenia: następować będą, a to zwołanie 
walnego zgromadzenia przez umieszczenie 
w jednym, lub więcej dzienńikash i przez 
listy polecone. Spółka ma Badę nadzorczą 
złołoną z 14 członków. Dzień wpisu: dnia 
12 giulnia 1919,
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.

Lwćw, dnia X grudni* 1919, (6849)

Firm, 286. Bg. A. U. 269. Wpis ja­
wnej spółki handlowej. Da rejbetru wpisano 
dnia 2 marca 1920, Siedziba firmy Lwów 
Krasick ca 6. Bmnieaie firmy: Lwów, Kra- 
sukch 6. Brzmienie firmy: .Pasternak, 
Kapłan i Sta Przedmiot przedsiębiorstwa: 
kupno i sprzedał wszelkich wyrobów olejów 
mineralnysh i wasków ziemnych, oraz kupno 
i sprzedał towarów tokżtylaych i gotowych 
abr ń, ftodzaj spółki: Jawna spółka han­
dlowa «d 27 iutege 1920. Spólmey: Eisig 
Pasternak przemysłowiec naftowy we Lwo­
wie, Krasickich 6, Bernard MehJm&an, ku 
p ec we Lwowie Gródecka 85, Szlim n 
Weitzsafeld, kupiec we Lwowie Źródlana 25 
i A^riiham Majer 2 im. Kapłan, kupiee w 
Łodzi. Sfóiniuy upragnieni do zastępstwa: 
Abraham Maj*r 2 im. Kapłan lub Salomon 
Weiaenfald łącznie z jednym pozostałych 
spójników. Fodpis firmy następuje w ten 
sposób, ił petd brzmieniem firmy umieszczą 
dwaj spólaicy adw. Abraham Majer Kapłan 
mb Silomoi Weitzenfeld i jeden z reszty 
epólntków swe podpisy.

Sąd okręg, jako handlowy, Oddział IV.
Lwów, dnia 2 marca 1902, (6756j

Firm. 2/S0 Stow. I. 178, Zmiany i do­
datki de wpisanyeh jnł firm etowarzj ezeń. 
Wpisaio w re,estrze stowarzyszeń zarobko­
wych i g spedarczycb, Siedzi a stowarzysze­
nia St&aisłd wów. Brzmienie firmy: .Praca 
i oszczędność" w Stanisławowie, sto#*r#y- 
eznie zar. z ogr»n. poręką. W przep sie § Xi> 
Kióre moiua w Księdze allegatów prz-]i»eć. 
Członkowie dyrekcji wystąpili: Eljasz Eigen 
f  Id, Bubia Pieaser, Fryderyk Ltwenter 
i Jakób Tiegsr,, Członkowie dyrekcji wybr&n : 
8e .de/ Haust&akn, Aba GoldBehlag, Joel 
Dick i Szymon Schreier, a ponadto joaowjtie 
wybrano Jakóoa Tannenbauma, Data wpisu: 
31 stycznia 1920.

okręgowy jake handlowy, Oddział II. 
Stanisławów, dnia 31 stycznia 1920, (6784j

Firm. 29/20. Stow. I. 175. Zmiany i 
dodatki do wpisanych jui firm stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko- 
wyeh i gospodarczych. Siedziba Stowar&y 
szenia: Gołogóry. Brzmienie firmy: Kasa za­
liczkowa w Goługórach stowarzyszenie ztr»j. 
z ograniczoną poręką. Zmiana firmy: n*Go- 
łogorsta Kasa zaliczkowa w Złoczowie, Bto 
warzysztnie zarej. z ograniczoną poręką. 
Zmiana statutu: §§ 1, 2, 43, 7, b9 i 90 do­
tychczasowego statutu zmienione uchwzłą 
nadzwyczajnego walnego zgromadzenia tzłon 
ków w Złoczowie dnia 19 stycznia 1920 
opiiwać mają jak w przedłołojym odpisie 
protokołu uewał tegoł Zgromadzenia. 1, Giłoa- 
kowie dyrekcji ustąpili: Natan Wiliing Mo- 
ies Ort i Izak Dawidsohn, tudiieł zastępcy 
Leib Psczenik, Gńuna Ziatkes i Moz .s Bo- 
gier, 2. C Jonkowie dyrekeji wybrani: na 
walnem nadtwycz, zgromadzeniu 19 stycznia 
1920 w Złoczowie odbytem na 6 lat; 1. Natan 
Willig właść. dóbr ,J Złoczowie dyrektorem,
2. Dr. Maurycy S.hst* kand. adw, w Zło­
czowie kasjerem i 8, Wolf Willik kupiec w 
Złoczowie sekretarzem, tudiisł: 1. Izak Da­
widsohn ajent z Bek. w Złoczewie zastęycą 
dyrektora, 2. Leib Weingarten właść. real. 
w Złoczowie zsBtępcą kasjera i 3, Beri Schurz 
właść. real. w Gotogóracb zastępcą sekreta­
rka, Data wpiBUi 12 maj* 1920,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II, 
Złoczów, dnia 12 maja 1920, (6913)

Edykta
w aprawaeh uznania za marZego.

T. 98/29 (8). Zarządzenie postępowania 
aelem udowodnienia śmierci Maksyma Tar­
nawskiego, Maksym Tarnawski gospodarz ze 
Skwarzawy został powołany z daiem 1 sierp­
nia 1914 da słułby przy 89 nr Wedle prze 
prowadzonych dochodzeń brał oa udziel w 
wielkiej bitwie koło Brzełan w lecie 1916 r,, 
od tego czasu wszelki ślad o nim zaginą*, 
Świadek Stefan Kapitaniec zeznał, łe gdy w 
czasie tego boju był w rezerwie przyszedł do 
niego ziajemy m« sanitarjusz, który mu 
oznajmił, łe Tarnawski został juł zabity.

Gdy wobee tego jest prawdopodobne, 
łe Maksym Tarnawski poniósł śmierć, zarzą­
dza się na wniosek jege łany Marji Tar 
nawskiej postępowanie, celem udowodnienia 
zaszłej śnierei zag nionego, Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aieby uwiadomione sąd 
albo kurator* p. dr. H rschhorna, adwokata 
w Złeczowie, ał do dnia 15 grudnia 1920 o 
zagiń ionym-

Po npływie tego terminu i po przepro­
wadzeniu i ~odjęciu dowodów będzie roz­
strzygnięte o dewodzie zaszłej śmierci,

Sąd okręgowi, Oddział IV.
Złoczów, 5 maja 1920. (6909)

T. 55/20 (8), Zarządzenie peetepawanis 
celem uznania za imartege. V  >yl Bajeczko 
syn Iwana urediony 30 marca 1879 wCzer 
banówce pew, Kosów, odszedł nawiesaęl915 
z 7 p. strzelców na wojnę, pisał łonie Jełe- 
aie Bajeczko ostatni raz w styczniu 1918 r , 
następnie otrzymała łona zaginionego uwia­
domienie od duszpasterza 7 p. Btrzilców, ie 
mąi jej Wasyl Bajeczko poległ na Mente di 
Vall Bella dnia 28 stycznia 1918,

Gdy zatem meina przyjąć, łe zaistnie­
ją warunki asfcawessrege stwierdzenia śmierć! 
w myśl § 24 L. 8 ustawy syw, i § 1 usta­
wy z dnia 81 marce 1918 Nr. 1X8 Dz, p. 
p, i rozp. min. z^8 kwietnia 1918 Di. p. p. 
Nr, 184, zarządza się na wnieść Jełeny 
Bojeczko postępowanie, eekm «? zna wy 
« i^nitnej osoby za zmarłą, a zarazem ogh~ 
«za «i* wezwanie, aiaby uMeleae w iern e- 
śd » zaginionym sądowi albo kuratorowi p. 
dr. Bondiakom, adwokatowi w Kosowie.

Wasyla Bajeczkę Byaa Iw ani wzywa się 
aby Blair.: się podpisanym s:ś ei lalę
w inny apesób dala zsal e s<*bis, Pa 6 mie­
siącach ed dnia egloBzenia tego edyktn so f 
aa penewną prośbę orzeknie ostatecznie o 
uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Odlała! I f .  
Kołomyja, 20 marca 19X0, (8119)

T. 116/19 (6). Zarządzenie postępowa 
aia celem udowodnienia śmierci Demiaas 
Hamko z Ty&owa. Demian Hamko syn Tomy 
i E«dokji, rei. gr. kat., na dn u 15 listopada 
1879 w T„” wie urodiony, został w sierpniu 
1914 powoiany do suitr. słułby wojskowej, 
był w r. 1916 na frencie włoskim i od tego 
czasu nie dał o sobie wiadomości, a Oiei 
wony Krzyś w Wiedniu dat ujesmą odpo- 
wiedi. Przesłuchany poi przysięgą Ołeaisa 
Antonów zeznał, łe podczas 9 ofenzywy wło­
skiej w r, 1916 podizas odstąpienia wejsk 
austł jackich przy silnym obstrzale placu boju 
przez Włochów, widzitł Demioaa Htmka pa 
dającego ugodzonego kulą lub granatem i.e 
przyjacielskim,

Gdy wobee powyłszege jest prawdo­
podobne, ie Demian Hamko poniósł śmierć, 
ptzeto na prośbę łony jego War wary Hsmko 
zarządza Bię postępowanie, celem udowodnie­
n ia  zaszłej śmierei zaginionego, oraz celem 
usnmia małżeństwa z nim zawartego z» 
rozwiązane, Obrońcą węzła malieńskiego 
ustanawia się adw. dr. Sternhalla w Stryja, 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, ałeby 
uwiadomiono sąd lub p, adw. dr, Sternhalla 
w Seryjn aś do dnia 1 lutego 1921 o zagi­
nionym Demianie Hamka.

Pa upływie powyłszego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę- 
liie rozstrzygnięte o dowodzie zasJej śmierci 

i rozwiązaniu węzła małieńBkiego
okręgowy, Oddz, IV.

Stryj, 26 czerwsa 1929. (7788)

T, 150/29 (8). Wdrołenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Pietra Szcrobu- 
ry z LiBiatycz. Piotr Ssoroburs syn Jakóba 
i AL-fji, rei. gr, kat, na dziu 6 lipca 1866 
w Lisintyczach urodzony, został 2 uerpnia 
1914 powi tany do słułay wojskowej aa itr. 
w charakterze wołmcy i od tego czsbu prze- 
P »dl, a wedle zaprzysięłonych zeznań Jana 
Pittnera «£ods» -gu został Piotr Saor bura z 
początkiem września 1914 pod Chlebowicami 
koło Bóbrki zastrzelony podczas odwrotu 
wojsk przez austriackiego kaprala za to, ie 
nie chciał podjąć z ziemi rozsypane konser­
wy. W szczególności stwierdził świadek, łe

Szoroburi9 po otrzymam strzału w piersi, 
buchnęła krew z est i oa spadł % wozu.

Gdy wobee powyfettga jest prawdopo- 
dobnem, łe Piotr S^orobura pomór! śmierć, 
przeto aa prośbę j go fsay T-wi Ssorcbury 
wlraia s»§ postępowanie, celesa ulowolnie- 
sia zaszłej śmierci 4sg.,*i?n«go. Wydaje się 
przeto ogólne wezwania, »by udzielono są­
dowi wiadomości rł do dnia 1 lutego 1921 
o zaginionym Piotrze Siorobura.

Po upływie powyłszego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stryj, 2 lipca 1S29, (7884)

T. 281/20 (8), Wdrołenie pobcę^cwaaia 
celem udowodnienia śmierci Wasyla Andru- 
siowa z Turzy małej. Wasyl Andrusión syn 
Nykoły i Justyny, rei, gr, kat., na dniu 7 
stycinia 1879 w Turzy małej urodzony, zo­
stał w r. 1914 powołany do austr. słiłby 
wojskowej, był w twierdzy Przemyśl, poczem 
prawdopodobnie dostał się do niewoli rosyj­
skiej, albowiem jak to zeznała pod przysięgą 
Katarzyna Auirus ó?r, opowiadał jej niejaki 
Panas Bom&n z Nowosidicy, łe Wasyl An- 
deusiów był z nim rase^a w Bosji i tam 
zmarł. Za tum ostainiem domniemaniem prze­
mawia taki a i ta okoliczność, łe Aadrusiów • 
od r. 1914 nie dał e sobie wiadomości.

Gdy wobec pewyłsz?! o jest prawdepo- 
dobnem.łs Wasyl Andrusiow poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Katarzyny z Mttijczynów 
Andrusiów wdrai się postępowanie, celem 
udowodnienia zaszły śmierci zaginionego, Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby uwia­
domiono sąd ał do dnia 15 lutego 1921 o 
zaginionym Wasylu Asdrusiowie.

Po upływie powyłszego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów, bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stryj, 5 sierpnia 1929. (7871)

T. 191/20 (1) Wdrołenie postępowania 
selea udowodnienia śnierci Józefa Hudymy 
z* Stryja, Jóref recte Jcgsfst Hudyma syn 
Joachima i Marji, n*!. gr. kat., aa dniu 28 
kwietnia 1886 w Bi-zeninie urodzony, został 
w r. 1914 powołany do auttrjackiej słałby 
wojskewei. zkąd napiBsł 8 kartki do łony, 
poczem »łuch e nim zaginął, a wedle listu 
z daty Weis 18 sierpnia 1915 i kartki po­
cztowej z daty Weis 18 Bierpaia 1915 pisa­
nych przez niewiadomego obecnie z miejsca 
pobytu Konstantego Nykołyna, zoBtał Jossfit 
Hudyme zabity dala 7 września 1914 pod­
czas bitwy pod Lubltsecs.

Gdy wobec pewyissego jest prawdopo- 
dobaem, łe Josafat Hudyma poniósł śmierć, 
*rseto na prośbę jego łony Genowefy z Pe­
tryków Hudyma wd/aża - sag ^ostgpewaaie, 
jeiem udowodnienia zsssłśj śmierci zaginio­
nego, oraz celem uznania związku małłeń- 
skiego z a m zawartego za rozwiązane.

Obrońcą węzła milieńsi eg 5 ustanawia 
się adw. dr, Gńdberga ze Stryju. Wydaje 
•ię przeto ogólne wezwanie, aby uwiadomio­
no sąd lub obrońcę adw. dr. Goidberga w 
Stryju ał do dda 15 lutafo 1921 r. o za­
ginionym Jos&facia Hudyma,

Po wpływie powyłszego czasokresu i 
po przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci i rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stryj, 15 łipsa 1920, (7870)

T. 38/20 (8). Wdrołenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Semen Pojtzak 
syn Petrs, urodzony 13 sierpnia 1887 r, w 
C arniutynie p-w. fl rodenzs, cieniony 22 
mija 1911 z Jełena Chorhaduk, odszedł w 
eierpnln 1914 z 58 pp na wojnę, pisał łonie 
ostatni raz w jesieni 1914, a v  dle zeznań 
świadków Filipa Nemisza i Mstija Hryceńki 
przebywał zaginiony w lutym 1915 w kadrze 
58 pp. w Mflrzctehhg w Styrji, świadkowie 
odeszli na Lont, a co się z Sam enem Boj- 
‘‘sukiem dalej stało świadkowie nie 7 iedzą. 
Zaginiony me daje o sobie znaku łycia,

Gdy zatem mcina przyjąć, łe zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl § 24 L, 3 ustawy cyw, i § 1 ustawy 
z dnia 31 m«rca 19.43 Dz, p, p. L, 128, za­
rządza się na wniosek Jełeny Bfjesut postę­
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem igłasss się wezwanie, 
ałeby udzielone wiadomości o zaginionym są­
dowi, albo kuratorowi p. dr. Aezkenazemu, 
adwokatowi w Kołomyji.

Semena Bujczuka s. Petrs wzywa się, 
aby stawił się przed podpisanym Bądem lub 
w inny BpoBÓb dał znać o sobie. Po 6 mie­
siącach od dnia ogłoszenia tego edyktu, Bąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o 
uznaniu za zmarłego i rozwiązaniu małżeństw*!

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Kołsmyja, 25 maja 1919, (8J18)



8
T, 13/39 (8), Zanądienie ę «sUpowa»la 

celt* cinania tt zmarłego, Jurko Sairyc* 
syn Hrycba urodzimy 22 ^area 1894 w Po­
pielnikach pow. Sniatyn, oieaioRj w r. 1908 
z Kataryną % M-rluków, odszedł w sierpniu 
1914 z 86 p, obr. kraj. na vroj»ę, pisał io- 
nii ostsLai raz we wrzrJnin 1915 i od tego 
czasu aia daje ziaku iycia.

Gdy zatem moina przyjąć, ie zaistnieją 
waruki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 34 Ł, 8 u. c, i § 1 ustawy z 81 
marca 1918 Dz, p. p. Nr. 128, przeto wdraia 
się na prośbę K tarzyny Sawycz postępowanie, 
eelam utkania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, aby udzie­
lono wiadomości o zaginionym sądowi, lub 
kuratorowi i obr«icy węzła m^ieńsMego p. 
adw. dr. Erdheimowi w Zabtotowie

Jurka Sawyeza s. Hrycka wzywa się, 
aby przed niiej wymienionym sądem stawił 
się, lub w inny sposób uwiadomił o sweia 
tyciu. Po 6 miesiącach od dnia ogłoerania 
tego edyktu sąd uaponewną prośbę orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za imi.tego i rozwią­
zaniu madrństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Kołomyja, 15 marca 1920. (8817)

T. 89/20 (8), Szymon Sańków rolnik z 
Lipy, pełnił słuibę wojskową jako iołnierz 
18 p. obr. kraj, w czasie woiny światowej. 
W stycznia 1915 walety! w Karpatach. Od 
połowy stycznia 1915 wszelki ślad za nim 
zaginął.

Sąd okręgowy w Sanokju wzywa ka- 
idego, ktoby o iyciu Szymona Ssńkowa nula 
jakąkolwiek witidomość, aby dał o tern nfaó 
sądowi lnb kuratorowi nisobecnego adw. dr. 
Slączce w Saioku w przeciągu 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia tego wezwania, t. j. n iró - 
iniej do dnia 1 kwietaia 1931 r. Jeżeli w  
tym czasie sąd nie otrzyma iadmej wiado­
mości o iyciu jego, uzna go na ponowny 
wniosek Katarzyny Seńków za zmarłego, a 
jego małieństwo z Katarzyną za rozwiązane.

Kuratorem nieobecnego i obrońcą wę­
zła małieńskiego mianuje się adw, dr, Woj- 
decha Slączkę w  Sanoku,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, 19 lipca 1929. (8885)

T. 71/20 (4), Wdroienie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Herach Adler 
reete Hass, u*-. 26 sierpnia 1888, słniył w r, 
1914 pi i j  19 pp. jako rezerwista i od czasu 
wstąpienia do ałuiby wojskowej nie dał o 
sobie iadaej wiadomości. Poświadczenie sek­
cji wywiadowczej Czsrwoweg ' Krzyia stwier­
dza, ie wyżej wymieniony poległ miedzy 18 
a 29 paidzierniką 1914. Zeznania świadków 
potwierdzają ową wiadomość.

Moina zatem przyjąć, ii zajdą warunki 
ustawo* ego domniemania śmierci po myśli 
§ 24 Ł. 2 u. <?. Wobec tego na wniosek 
Klary Ernestyny Adler reete Mass wdraia 
się postępowania, celem usiania wymienio­
nej osoby za zmarłą. Wiadtmości o zaginio­
nym naleiy udzielić sądowi.

Herseha Adlera reete Misia wzywa się 
aby się jawił przed podpisanym sądem, o ile 
iyje, lab w inny sposób dał znać o sobie. 
Sąd ostatecznie orzeknie na ponowny wnio­
sek po dniu 15 gmcMii 1929 o uznania n  
zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 9 czerwca 1920 (8479)

T. IV. 186/19 (3). Wdroienie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci Felksa 
Brzostowskiego, Ztprzysięiouemi zeznaniami 
świadków Ludwiki Guzik, Anny Brzostow­
skiej. poświadczeniem miasta Krosna z dnia 
7 l.te, ’ 1920, naleiy przyjąć sa udowodnio­
ne, ie Feliks Brzcstowjki ugodzony w Kro­
śnie daia 20 maja 1844 syn Józefa i Eleo­

nory poszedł do powstania polskiego w roku 
1868, a od 10 lat nie dał o sobie wiado­
mości.

Mdy wobec tego jest prawdopodobne, 
ie Fe^ks Brscstoussi »oa <5 ł śmierć, przeto 
zarządza się nt wniosek Anny Bn. stowskiej 
s K'oia; postępowanie, ewleT. udowodnienia 
zaszła; śmierci zaginionego. Wydaje s<ę prze­
to ogólne wezwanie, żeby uwiadomiono :ąd 
albo kuratora p, dr, Lipińskiego, adwokata 
w Jrśle, ai do *nia 35 października 1921 o 
zaginionym.

Fo upływie powjissego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę 
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 2° sierpnia 1939. (8477 1- 2)

T. IV. 125/19 (7) W uzupełnieniu ts 
uchwały z 29 yrudnk 1919 T IV. 12e/!9(8) 
•nasuwa się termin edyktalny odnośnie do 
Honoraty Stygarowsj ai do 1 ztycznia 1921 
i wzywa się kaid'go ktoby o jaj iyciu wie­
dział, aby o tern doniósł sądowi lub kurato­
rowi adw. drj Gabryszewskiemu w Jaśle do 
dnia 1 stycznia 1931.

Po upływie tego czasokresu sąd roz­
strzygnie o d wodzie śmierci Honoraty Siygir.

Sąd okręgowy, Oddiht IV.
Jasło, dnia 4 września 1920. (8284 1—8)

T, 218/20 (4). Andrzej Chrobak syn 
Michała i Marji, urodzony w Nehrybes w r. 
1891, jako jeniec wojskowy pizebywr’  w 
obozie Troickim gub, dymarskiej i w listo­
padzie 1915 r. chorego zawieziono do sipil- 
tah, gdzie niedługo miał umrzeć.

Gdy zatera moina arsyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania w mv " 
§ 24 i 376 Ur c. i ustawy z 16 lutego 1,883 
Nr, 20 i ustawy z 21 marę 1918 Nr. 12S 
Da. p, p., zarządza się na wniosek Jana 
Chrobaka postępowanie, celem uznania wy­
mienionej osoby sa zmarłą, a zarazem ogła­
sza się wasranie, ażeby udzielono wiadomo? 
ści c ztginionym sądowi albo p, dr, Soko­
łowskiemu , adwokatowi w Przemyślu, któ­
rego ustanawia się kuratorem.

Andrzeja Chrobaka wzywa się, aby 
stawił się przed tutejszym sądem lub WiBKy 
sposób dał znać • eofeie, Po bezskutecz ym 
upływie sześciomiesięcznego czasokresu od 
ogłoszenia w „Gazeaie Lwowskiej", sąd ns 
porpwt* prośbę orzeknie ostatecznie o wnio­
sła.

9ąd okręgowy, Oddział V,
P-3om-śl, 19 lipca 1929. (8496 2- I ;

T. 111/20 (2), Zarządzenia postępowania 
celem uznania za zmarłego. Piotr Sawauk 
syn Stefana z Krakowa uniósł o uznanie 
iony awej Arny ur. Sełedec zam. 8*wrako­
wej urodtonej dnia 18 myją 1881 w Buko­
wej za zmarłą, a małżeństwa jegc z nią dnia 
19 październiki 1902 w Bukowej zawartego 
za rozwiązane. Z zeztsń wniorkoda. cy i pi­
sma urzędu gminnego w Czaplach z ?8 sierp­
nia 1919 wynika, ii Anna ur. Sełedec u i ,  
Saweukowi opuściła Czaple w r. 1907 i wy­
jechała do Prus na robotę i od tego czasu 
nie ma a niej żadnej wiadomości,

Wobec tego w myśl § 24 ustawy cyw, 
wdraia eię postępowanie celem uznania jpj 
za zmarłą. Wydaje się przeto ogólne we­
zwanie, aby udzielono eądowi lab kuratoro­
wi p, adw. dr. Kmhowi w Samborze wiado­
mości o powyi wymienionej.

Sąd tutejszy ua ponowną prośbę po 
dniu 1 czerwca 1921 m stn ; gnie o uznaniu 
za smarłą.

Sąd o.ręgowy Oddział^,

T. 147/20 (1). Zarządzenie postępowa-1 T, 263/20 (4), Jan Pustelnik, urodzony

Sambor, 15 m aja 1920. (8432 2—2)

nia celem uznaniu za zmarłego, Mikołaj K«łt- 
ko syn Hn%ta i Anay, urodzony w Ku’ma- 
tyczrch 19 marca 1883, jako iołnierz 89 pp. 
brał udział w bitwie pod Luck em 4 czerw­
ca 1916 i tam padł mb za$isął,

Gdy zatem mosna przyjąć, ie zaistnieją 
warunki uU-Tf.wego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustawy cyw. i ustawy 
z dnia 16 lutego 1883 Nr. 20 i z dnia 21 
marca 1918 Nr. 128 Dz, p, p., zarządza s r  
na wniaśek Katarzyny Kołtko pa: tępowanie, 
c ,iem • trama wymienionej osoby za imar- 
łą, a .r,razem ogłasza się wezwani s, aieby 
ądzielono wiadomości c zaginie/ ym sądowi 
’ lbo p, dr. Schnaebaumowi, adwokatowi w 
Przemyślu, którego Ustanawia‘ się kuratorem 
i cbroucą zwiąrku małżeńskiego.

Mikołr,! Kołtko wzywa się, aby 
yr “• niiej wymiąnionyu sądem strwili ię, 
> ;b w inny sposób dał znać o sobie. Po 
sześciu miesiącach od Inia ogJosmia w „ Ga­
zecie Lwowskiej" sąd aa poiewaą pro oę 
orzeknie estątcczuie c wniosku.

Sąd tLręgcwy, Oddział V,
Przemyśl, 17 lipca 1030. (8405 2 - 8 )

T. 383/29 (4). Michał Hcłyszko syn 
Dmytra i Marji, urodzony w Bsrycza 22 lu

1887, w roku 1515 wyjecbtł z Moska­
lami jako pedwoda do gub. Permskiej, gdzie 
ciężko zachorował, a odesłany do szpitala w 
Wielikofcniaiestwie dotąd nia wrócił i nie 
daje wiadomości o sobie,

Gdy zatem moina przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci, 
w myśl § 2 ’ ust. cyw. i ustawy z 16 lutego 
1882 Nr, 20 i z dnia 21 m a re r 1918 Nr. 
128 i 129 Dz. p. p., »rzetc na prośbę Marji 
Hotyszko ł. dr ais się postępowanie, celem 
uznania wygnienionej osoby ,za smsrłą, a 
cani..»i ogłaszasię wezwanie, aieby uśrslm- 
no wiadom«śpio zigirionym spJowt *'fc“ p, 
dr, Salsowi, adwoHatowi w Przemyślu, któ-e- 
go nstaaari* uię kuratorem i obrońcą wę­
zła m iłieńskiego.

Michałr Hołyszko wzywa się, aby sta­
wił się i rzed podpisanym sądem lub w inny 
spc.~ćb dał znać o sobie, Po bezskutecznym 
upływie 6 miesięcznego czasokresu od ogło­
szeniu tego edyktu w „G zecte LwowsL ei" 
sąd na ponowny wniosek orzeknie ostateczna 
o WLiosku.

Ą  I okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 24 sierpnia 1939, (8407 2 —2)

T, IV. 73/20. Zarządzenie postępowania 
celem vzn»nia za imarłego. Zamysięionei 'i 
'jzncnhmi A:olonji Ocb»łkowe},świadectweur 
gminnem i pismem poselstwa polskiego w 
Belgradfie wykazanem ś'stało, ie Jan Ochr 
łek ayn Michała i Tekli urodzony 24 marca 
1878, wyjechał z Lubi’ej na wojnę w ćLiiu 
4 sierpnie 1914, przebywał kilka tygodni na 
mi7strce rekrutów w W .eiiiu, a w listopa 
dzie 1914 przetraarportowany rosiał na front 
do Serbji, zkąd ostatnią o sobie wiadomość 
dal dniu 10 listopad 1 1914 i odtefoczanu 
c  'mo poszukiwań ślad zn nim zsgiaąl,

Gdy satnm moiia przyjąć, ie zaistnieją 
warunki u -lawowego domniemania śmie; ci 
w myśl § 24 ust, c., przeto wdraia się na 
prośbę Apoionji O chatko* aj postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby sa *ma-- 
łą, a zarazem ogłasza się weswusie, aieby 
•dzielono wiadouości o zaginionym sądoi l 
lub adw, dr. Gabryszewskiemu w Jaśle, któ­
rego ustanawia się kuratorem.

Jana Othsłka wsywi aię, aby ftawsi  
się przed y t i  :nym aą̂ eua lub w inny 
osób >»ł suuó a sobie. Po dniu 1 paździer­
nika 1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego,

3rd okręgowy, Oddział IV,
Jastc, 18 csbrwca 1920. (8169 2 - 2 )

6 paźliien il j J8S1 w Zawadowie pow. Mo­
ściska, jako iołaiers brał udział dnia 1 li­
stopada 1914 w bitwie między Sandomierzem 
; Opttowcm, gdzie zaginął i nie daje wiado­
mości o sobie.

Gdy sitem moina przyjąć, ie sa- 
Ltu-ią waiunki ustawowego stwierdzenia 
śmierci po myśli f  34 i 277 ustawy cyw, i 
ustawy s dnia 16 lutego 1882 Ds, p. p. Nr. 
29 i s dn. 31 marca 1918 Ds. p. p, Nr. 128 
i 129, fizste wdraia eię ni prośbę Anny 
Pusfcelmkrrei postępowanie, celem uznania 
wymienionej osoby sa zmarłą, a zarazem 
ogłaszr ie wszwwia, aby udzielono wiało- 
mośei o zaginionym sądowi lub p. Janowi 
Zakrunaeiowi, naczelnikowi gminy w Zawi­
dowie, którego ustmawii się kuritoreu i 
obrońcą węiłt małżeńskiego,

Jana Pustelniki wzywa się, aby przed 
niiej .rymieniomn: sądem stawił :ię, lub w 
inny spasób uwiadomił o swem iyciu. Po 
6 miesięcrnjŁ czasokresie od ogłoszenia 
edyktu w Gar je* e Lwowskiej sąd na póne- 
wną prośbę orzeknm i nate1 mie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 17 sierpnia 1129, (8403 3—8)

T, 9/20 (6). Zarządzenie postępowania 
•elem uznania sa srarSego. Bazyli Ghircb»n 
syn Jana i Katarzyny, urodzony w Komaro- 
wicach “ 1 gra^aia 1880, jako iołnierz 10 pp, 
mifct poleds £2 października 1914 w bitwie 
pod L^prikiirr,

Gdy zatem moina przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego etwierdionia śmierci i  
myśl § 24 i 277 ustawy cyw, i ustawy z 16 
lulogo 1882 Nr, 39 i z 81 ra rc i 1918 L, 
138 Du, p. p . zarządza się na wniosek 
Eufrosyny Chsrehan postępowanie, celem 
•gnania wjrmieiicnej osoby za zmarłą, a zara­
żam ogłasza się, aieby adaielena wiadomi- 
ści o zaginionym sądrwi, albo p. dr. Ster­
nowi, adwokatowi w Przemyślu, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małieńsjrisgo,

F ' t y  s"o Charcłuua wrywa się, aby stawił 
rię^-zaa tutsjsi|m‘ są dam lub w inny sposób 
<3aI znać aaobie, Po bcukutecznym upływia 
6 m ier! ącznego r*sokresu od og«oszenia edy­
ktu w Gazecie Lwowskiei, sąd na ponowną 
prośbę orzeknie ostatecznie a wniasku,

ekręgc y, Oddział V, 
fn m jH ,  17 lipca 1939. (8404 3 -3 )

f ,  322/20 ('»). Zarządzenia postę icnt 
nia celem u. uania za zmarłego, Tomasz Kos­
sowski sy:. j nchiaa i Eudokji, urodzony w 
Kupiątyczrcu 16 październiki 1866, wyjechał 
w sier imu 1914 z polecenia władz z podwo­
ją  cywiUą d« Przemyśla, gdzie w styczniu 
1915 mfił umrzeć w szpitalu

Gdy zatem msżaa przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmi rei 
w myśl | 24 i 277 ust, cyw. i ustawy z 16 
-Jegn 1888 Dz, p. p, Nr. 20 i 21 marca 
1918 Nr. 128 Di. u, p„ zzr, >' i się na 
wniosek Tekli Kossowskiej postęp-winie ci- 
im  uznania wymienionej eooby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwą sio, aioby udzie* 
łono wiadomości o zaginionym sądewi, alb* 
■p, dr Benjaminowi Sshwiriowi, adwokatowi 
w Pizamyślu, którego uatanawia się kurat*' 
rem i obrońcą węzła „ałieńskiego,

Tomasza Kossowskiego wzywa aię, ab 1 
stawił aię triad podpisanym eądem, lub w 
liny sposób dał :tCJĆ e sobie, Pe beisku- 
tecznym upływie sze iciomiesięcinego czaso­
kresu od ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwem- 
skiej, sąd na psnowną prośby TJianie asta- 
teesnia a wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Frzemyśl, 19 lipca 1929. (8403 2 - 8 )

B O N T  A.P K T " W A U ? i r B .

I Dentysta d r . Lew andow ski Jalicki 1 1I. p̂. J

Konkurs.
Dział Budowlano-Kwsłterunkowy D. O. Gen. Lm:w, 

zakupi większą ilośó knotów  do lamp Nr. 11, 8, 5 
(palnik płaski) i Nr. 14. (palnik okrągły),

Oferty zpmknięte z napisem na kopercie „Oferta na 
knoty11 należy wnosić pod’ adresem Działa Bud.-Kwat, wfaz 
z poiwiadezenieui złożenia 5 proe. od oferowanej wartożei 
towaTu jako wadjum w asygnataeh polskiej pożyczki Pań­
stwowej w kasie Działu Bud. Kwat.

Termin wnoszenia ofert do 14 października 1980 r., 
w którym to dniu o godz. 12 nastąpi otwarcie ofert. Wa­
żność een na przecisg 2 tygodni.

Szef Działu: 
w z. inż. SAWCZYK m. p,

£  " 1 1 ' i i ;  2 M b M b H A A  J i m m m m m mW W W w w W W l i w w
Torby Szkolne
i  p le o n k i  p o  2 0  M a p e k

poleca
K L I N I K A  L A L E K

Kanarów, ui. H flic k a  U, 21, 
• • • • «  • « • ■ « » • •  • • • • • •

Pr&cownia kuśnierska A . Sabala
poleca się P. T. Klienteli — płaszcz selskinowy, lis czarny, 
dwie czapki barankowe do :przedunia, orcz wykonuje 

wszelkie roboty, L w ów , ul. Kopernik: *»■ 3 .

kauczukowe \ metalowe wy- 
r  LCłUAiĄUlAJd bonuje po lajinńezych cenach

3 ? :  m a k s g la s e r m a n

Para koni
z&przągowycn
do sprzedania. Zgłoszeni do 

Administracji pi8““a-

P r z e p u s t k i
1 w sze lk ie  Inne druki w o jsk o w e  w yk on u je

Drukarnia Ign. Jaegera
w e  L w o w ie , ul. S y k stu sk a  3 3 .

9 « M M M
1 bamskle, męskie i dzie- 
U  einne kapelusze, hurto­
wnie i czgśc owo, stare prze­
rabiam na najnowsze fa iony 
Tworsyiański gener. zast. 
Pierwszej parowej fabryki 
To .. kapeluszników składju r  
ca Lwów, Kościelna 8, gmpob 
Izby rękodzielniczej.

K u ń iu U r nM r t !

Z Drnksrai WI, Łozińskii
/  7

iarząłem Józefa Ziembińskiego.
‘ fe l*9 lo9  onosoifipi im oiw od


